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0 Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
Presjo sądu apelacyjnego w Kr* ko wie 

zamianował dr. Prane sika Kuraaia aplikan
tem w Nowym T»rgu.

Preiei sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słu ch an a  praw 
Rudolfa Makowskiego aplikantem w K ra
kowie.

Prezes aądu apuacynego we Lwowie 
zamianował ukończonego słuchana praw dr. 
Tadeusza Jó*efa 2 im. Maliszewskiego apli
kantem.

Rozporządzenie
M in istra  sk a rb u  z d n ia  16 w rześn ia  1921 
ro k u , TT p rzed m io c ie  u s ta le n ia  cen  sp rze
dażnych  sp iry tusu  i  w yrobów  wódcza- 
n y eh , oraz o p ła t od  n ic h  n a  obszaraeh 
b. zab o ru  rosy jsk iego  i  b. zab o ru  au e tr ja - 

ckiego.

Na mocy § 5 rozporządzenia z dnia 
22 kwietna 1916 roku (Dz. rozp. e. i k. za 
rządu wojskowego w Polsce Nr. 55), § 10 
rozporządzeni wykonawczego z dn a 4 gru
dnia 1915 r. (D*. rozp. dl* G. Gub. W^raz. 
Nr. 18) wydanego cb ustawy okowicianej 
i  dn’a 10 października 1815 r. (Dz, rozp. 
dla G. Gub. W am . Nr. 5. po*- 13), wreszeie 
§ 1 rozporządtei ia b komisji rządząeej we 
Lwowie -i dnia 15 lutego 1 19, wydanego 
na zasadzie art. 1 dekretu z dnia 10 stycznia

1919 r. (Di.* Pr. Nr. 7, por. 106), zarządzam, 
co nautępuje:

Zsmiaat een sprzedaży spirytusu, o m  
opłat skarbowych od spirytusu i wyrobów 
wóde*auyeh, tudzież opłat skarbowych od 
wyrobów przemysłu kosmetycznego, hygie 
niezno - kosmetycznego i furmaceutynnego. 
oraz (terów, octowego i siarczan ego. unor
mowanych rozporządzeniem M inistra 8ktrbu 
z dnia 18 czerwca 1921 roku (Dz. Ust. B. 
P  Nr. 55, poz 347), ustanawia się z dniem 
20 września 1921 r. następujące ceny sprze
dażne, względnie-opłaty skarbowe.

G e n y  s p r z e d a ż n e  s p i r y t u r u .
§ 1. Ol  20 wrześnie 1921 r. obowią

zują następujące eeny sprzedażne monopolo
wego spirytusu:

1. za jeden litr stnstopniowego spiry
tusu wszelkich gatunków w postaci czystej 
loco gorzelnia, rektyfikacja lub rozlewnia do 
naezyń nabywcy:.

a) dla szpitali publicznych (rządowych, 
komunalnych, m ę skich, d broczynnyeh) do 
celów leczniczych i do przyrządzenia lekarstw 
w aptekach szpitalnych, tudzież do robót w 
pracowniach przy sak łid teh  naukowych i 
tych zikładaeh doświadczalnych, które zało
żono w celach tgólno społecznych, wreszcie 
do wyrobu salwarsanu i środków pokrewnych 
po Mk 290;

b) do wyrobu środków wybuchowych, 
na potrzeby aimji po Mk. 100;

e) do wyrobów wódczanych w likier- 
niaeh po Mk. 1500;

d) do wszystkich innych eelów, nie
wskazanych wyżej, po Mk. 1400;

2. za jeden litr stastrpniowego spiry
tusu podwójnej rektyfikacji w postaci czystei 
loco rektyfiacja lub rozlewnia do naczyń n a
bywcy do wstelkieh eelów. wymienionych 
pod 1) o mk. 50 na litrze drożej od cen tam 
wymienionych;

3. za jeden litr stustopniowego spiry
tusu wszelkich gatunków w po»taei skażonej 
loeo gorzelni*, rektyfikacja l«b rozlewnia, 
wydawanego do naczvń nabywcy z obowią
zkiem dostarczenia odpowiedniej ilości środ
ków do skażenia:

do fabrykacji octu. oraz do wszystkich 
innych celów po Mk. 260;

4. v  naczyniach (w butelkach):
a) spirytus mocy 94* w naezyniaeb 

3-litrowych dla instytucji i celów, wskaza
nych w u*t. 1-a) Mk 615;

b) spiry us mocy 94* w naezyniaeb 0-6 
litra  w postaci czystej do wazelkieh celów 
Mk, 830;

e) wódka mocy 45° w naezyniaeh 0 6 
litra do spożycia Mk. 410;

d) wódka mocy 45° do naczyń nabyw 
ców u  litr objętości Mk. 640

O płaty  od  sp iry tu su  pejsachow ego 
i  owoco ""ego.

§ 2. Od spirytusu pejsachowego i owo
cowego pobit-rzó się będzie następujące opłaty 
za litr stustopniowego spirytrzu:

a) od pejsachowego po Mk. 1.600;
b) od owocowego po Mk. 1.500.

O płaty  od  sp iry tu su  w ódek i  lik ie ró w .
§ 3. Od spirytusu i wyrobów wódeza- 

nyeh, koniaków, rumów i t. p , sprowadzo
nych z Wielkopolski i Pomorza, pobiera się 
odszkodowanie monopolowe w kwocie, odp« 
władającej różnicy pomiędzy eeną sprzedażną 
litra stuzt ipniowego spirytusu na wyrób wó 
dek w reionie monopolowym a opłatą, jaka 
na rzecz Skarbu prawnie określona i uisiezo- 
na została poza rejonem monopclowzm, od 
zawartego w sprowadzonych wyrobach litra 
stnstopniowego spirytusu.

§ 4. Od wyrobów wódczanych, konia
ków, rumów i t. p. sprowadzeńych przez 
osoby prywatne z zagranicy n» podstawie

pozwoleń właśeiwyrh władz, pobiera u*f, 
próci należności celnej, tytułem odszkodo
wania monopolowego po Mk. 1 500 — od 
każdego litra stustopniowego slkoholu.

§ 5. Od spirytusu w stanie esy s tym, 
sprowadzony* z zagranicy przez osohy pry
watne, na podstawie pozwoli ń  właściwych 
władz, pobiera się. niezależnie od ewentu
alnej naleiytośsi eelnej, tytułem odszkodo
wania za każdy litr stustopniowego alkoholu 
po 1.400 Mk. o ile zaś sprowadzony spiry
tus przeznacza aię na wyroby wódczane, 
w takim ‘wypadku przedsibiorati a fabryk 
wódek, obowiązane będą pł»c:ć po Mk 1 500 
za litr alkoholu.

§ 6. Na obszarze b zaboru rosyjskiego 
pobiera się na rz e n  Skarbu niezależnie od 
opłat w §§ 2 do 5 rozporządzenia określo
nych od spirytusu pejsaehowero, owoeuwego 
oraz wyrobów wódczanych, likieru, koniaku 
rumu i t. m., tak w kraju produkowanych 
jak i z irgrarecy sprowadtanyeb, również 
opta'ę banderi Iową po 5 Mk. cd każdej*1 
łaszki (naczynia) pojemnuśei do jednego 
litra.

§ 7. Zapasy spirytusu czystego, oraz 
monopolowych wyrobów wódcianyeh, jakie 
w dniu 20 września 1921 r. znajdować aię 
będą w sklepach monopolowych, podlegają 
dodatkowemu opakcwtniu po 900 Mk. za 
litr stustopniowego spirytusu.

Dodatkowemu opodatkowaniu w edV  
norm powyższyeh pod egają również te prze
syłki spirytr ra i monopolowych wyrobów w 
obrębie b zaboru rosyjskiego i austriackiego 
które wedle d k^meató*" p m w o tw y o h  wy
słane zostały prted dniem 20 września b. r. 
lab pa tym terminie pod:ęte zostaną przez 
odbiorcę.

5 8. Osoby, xawi*duiąee *k'pp*mi mo- 
nopolowemi, obowiązane są zgłosić jak naj
rychlej na piśmie w dwóch egzemplarzach 
właściwemu urzędowi akcyz i monopolów
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

f a r ) *  * D ulodusryek lch  K om orow ska.

(Ciąg dalszy)
Pisuję eodziennie rano do starego swo

jego druha i opowiadam mu, co porabiam, 
wieści *ł,i> które otrz-m uią < d nipgo, zwięłe 
bywająi a 'e dochodzą, wnie regularnie Wy
daje nu jak. y już rok caiy, od wyjazdu, 
Wilhelma był m r ą  1 Wspomniałam o tem 
w któryiuó ze swoieh listów,... a słówko, co 
mi oddano dziś rano jeszcze jest serde- 
ezr wis*, od Por*rzednich.

„Moja malutk i Amy, twierdziszie często
0 mnie myślisi',.. ja  mogę cię zaręczyć, ż* 
próez godzin w. któryeh zajęty jestem facho- 
wemi sprai ami, a i w teccias także widzę 
cię nieraz przed sobą, n ie mila ani jedna 
chwile, w której byś mi nie stała w pa
m ięci.. Wczoraj nrpisałem do ciebie długi 
list, lecz podarłem £0... bo niektóre wyrazy 
mogą być wypowiedziane, tylko w pewnej 
godsmie, którą należy pochwycić.. a t»kże 
pedarłem list *wój dlatego, ie  batem się, iż 
nie zrezumieM zd*ń, wypowiedzi'pych j:rze-

*“ sAnnie zdała i nie dość wym owni... W eissie 
jc»edy pisałem do Ciebie, byłbym najchętniej 

.ył oddał dziesięć lat swego istnier-a, żebym 
ł l § bjrf mógł m ńć obok siebie... Ach, jalrąi 
wielką mia<em ochotę zabrać Cię tutsj ze 
•obą... porwać Ciebie poprostu... A!e przy
pomniałem sobie nassą psdróż do Bruges...1 milczałem..

Biedny Wilhelm 1 gdyby wiedział, jak 
^gorąeo prarP ęłŁm być porw ana.. W B ruges,, 
łto było całkiem coś innego!... Jestem pewna, 
Me w tym nieposłsnym przez niego, liście!

0 którym wspomina, mówił on o Fabry
cjuszu de Masye..

Fabrycjusz de M aure! Aeh Boże! gdy 
pomyślę o tam, że oędę zmuszona widzieć 
go pojutrze I i to widzieć wraz z jego żoną!

Wczoraj śniłam o nim przez całą noc. 
Niedorzoerny to był sen! Staliśmy oboje 
w eieniu ogrodu, w którym kwitły lipy.. 
Otłował mnie on i całował bez kończ, ale 
oczywiśeie, że wbrew mojej woli... jednak, 
pomimo woli wprawdsie równ:eż... w łdkie 
odezuwsłam szczęście. Nie umiałam mu 
odmawiać swych ust, z tuliłam  się do niego 
ufna i zwyciężona... N ag le ,. spostrzegłam, 
że ezłowitk, którego serce biło tak mocno 
w pobliżu mojego, to nie był Fabrycjusz de 
Mauve... lecz Wilhelm!...

VIII.
8 marca, w nocy.

Nie mogę spać... zdaje mi się, że mam 
gorączkę , wszystkiemu wini' n ten wieczór 
u oaństwf. Maunreau...

Z nęezona nieustannym przewracaniem 
się po łóżku i nadarem rem  szukaniem w y
godnego w niem miejsca, wstałam o drugiej
1 piszę, dla uśmierzenia stanu Bwyeh nerwów... 
piszę, w nadzieji, że mi s ę ze zmęczenia 
może, zeehee spać w koń" u .

Oo za dziwny przeiyhm  d iień L ,
Czekałam przez e d e  popołudnie na 

suknię, obieem ą mi prr°z krawcową jeszcze 
na rano. a gdy w reszńe suknia nadeszła, 
wtedy raczęłam na odmiaue oezekiwsć W il
helma, j»ż o całe dziesięć m nut spóźnionego 
po za godzinę, p.a którą w ostatnim liście 
powrót awój zapowiadał... I  rzecz prosta ie 
mnie opóźnienie się Wilhelm;: o całe niebo 
więcej rozdrażniało, a riie li opóźni; nie dosta
wienia su k n i..

Z&miant sobie wytłómaczyć, że nietylko 
okrętu, tle  i pociągi zarówno, nie zawsze 
bywają akuratne, wyobrażałam sobie naj
straszniejsze rzeczy.,, jrk  naprzykł&d, ie

Wilhelm chciał przebyć kanał, prz], pomoeY 
aeroplanu i że się zgubił, podobnie iag nie 
szezęsny O c il Grase, wśród mgieł północnego 
morza.

O kwandrans na ósmą na ta, żeby 
przekonać samą sieb>e, że lęk mój jest nie
uzasadniony i że W ilhelm ziawi się lada 
chwila, zdecydowałam zacząć się nbiersć.. 
Leez biedna Auaik przeraziła się niezliczoną 
ilością haftek, umieszczonych na *nnjej sukni 
i jedwab uezepieł się o jej sp ebniete pslee, 
wakutek czego robota bynajmniej nie postę
powała naprpód..

Starałam się ukrywać pn ed  nią swe 
rozdrażnienie. .. a ciułam nerwy, niem*l, ie 
w kaidei nawet kcńctyuie palców.... Raptem 
usłyszałam trzask klucza w przedpokoju,... 
i taku byłam rada. taka, nagle, ukojona, ii 
po pukaniu do drzwi odpowiedziałam bez 
namysłu „proszę*, zapominając całkowicie 
o tem. że jestem nioubr&na i ie  w pokoju 
moim panuje n ie ład ... Rzuciłam się W ilhel
mowi z n a jw ętszą  radością na szyję!... Był 
on nare'zcie z powrotem!

Okropna burza, istna trąba powietrzna 
spowodowała opóźnienie^ gdyż przebycie ka
nału La Manche było tym rasem istotnie 
połączone z ogromnemi trudnościami.

Mo e cbawy, z których śmiejąc się,
spowiadałam *ię przed Wilhelmem, zaba
wiły go.

Rozmawiał ze muą wesoło, ale zauwa
żył? m, ie  był blady.

Ścisnął głowę obydwoma rękoma.
— To nic wielkiego, iyiko m tm  trochę 

migreny.... mój to sposób przebywania cho
roby m orskiej... Pogoda była rzeczywiście 
ze fatalna... przewidywałem iuż ebwilę.
w której będziemy zmuszeni powracać do
Douvres..

— Może lepiej żebyśmy webee twojogo 
bolu głowy nie jechali do państwa Mauri-

j ceau?... Zatelefonuję.,., to takie proste. ..
— Nie, to memoiiiwe, sam przecież

chciałem, byś przyjęła zaproszenie.... Cóż 
z twoją suknią?

Zaehwycsł się egipską mą tuniką.... 
a nuże stebwyeał petr ><hę takie i mną 
sama, ale zaczął się śmiać widząe, w jaki 
się Anaik zabiera sposób do dalszego zapi
nania sukni....

— ALż poezciwi starowino, tym spo
sobem nic dojdziesz nigdy końea ... przeska
kujesz ha tki

I  odsuwając łagodni* pokorną mą słu
żącą, pozapinał 8jm sukr.ię, a posap.nał bar
dzo dobrz* i bardzo szybko i to zaledwie się 
mnie dotyka ąc.

Uradowana z zastępcy, Anaik przyniosła 
mi tymczasem pł&aiez.

— Nigdy nie będziesz gotowy na czas, 
Wilhelmie, rzekłam: Idź-że  się już ubiersć.

Leez on patrzył jeszcze ciągle na mnie.
— I ty także Amy jesteś blada... i to 

bardzo nawet bladzi utka.... a rcee twoje są 
zimne, jak lód. Gdybym był przypuszczał, 
że eię ten obiad ta l’ wiele będzie kosztował, 
to....

Urwał, jak gdyby dostał nagle kurczu 
w garóR

— Wcale nie ukrywiłam przed tobą, 
że m n'e ten obiad nieskończenie będzie ko- 
sstnwać.,.. odrzekłam ze gf&nowczością i spo
kojem, leez nie z tego powodu jestem bladą.

W zrzszrł lekko ramionami i prszedł 
do siebie.

M żs być rzeczywiście, ie  nie byłam 
blaaą z cowoóu nies^czesnfgo tego c l ’ idu, 
le t t  prawie, że cbrrobli*y lek jakie odczu
wałam na myśl, o spotkaniu Fabryeyusza de 
Mauve, nie przyczyniał się bynajmniej do 
aśmierzenia rrzdrsin ienia jakie mnie sto
pniowo ogarniało w miarę przydłużania się 
oczekiwania Wilhelma. Z obawą t(ż n emałą 
spogląditęłam w lustro w chwili, gdym weho- 
dz:ł ł  do salonu psńsiwo Maurieeau Leez 
t ‘n rzut cka uspokoił innie crikowicie.

(Ciąg daiczy



skarbowych, zaś poza siedzibą tych urzędów 
inspektorowi Kontroli skarbowej, te ilości 
spirytusu, względnie wyrobów wódezauych 
jakie u nieb znajdować się będą w dn « *0 
w rześtra 1921 r.; ten sam obowiązek igło 
sse**a ciąży takte na odbioreaeh przesyłek, 
wysłauyeh przed dniem 29 września b. r., 
a  nalesłauyeh po tym terminie.

Zgt 'izenie zapasów ma zawierać dane 
eo do ilości spirytusu; w«ględuie wyrobów 
monopolowyeh, tudaiei miejscowość i miej- 
see przechowania zapasów. Payim ująey zgło
szenia zbada ścisłość dat wniesionego otnaj 
mienia, oraz potwierdzi na oba wygotoWa
niach o'najm ienia dzień zgłoszenia.

§ 9. Na podstawie otrzymanego zgło
szenia zapasów spirytusu i wyrobów wód- 
sianych nastąpi urzędowe zbadanie zapasów 
przez organa skarbowe. W ynik zbadaniu 
oraz wysokość dodatkowego podatku będą 
wpisane w równem brzmieniu w obu egiem 
p lan ach  oznajmienia. Urzędujący organ 
skarbowy pozostawi jed»n egzemplarz oznaj
mienia uosiadaezowi zapasów, który obowią
zany będ<ie uiścić podatek dodatkowy w 
najbliiszej kasie skarbowej i donieść o tem 
właściwemu urzędowi skarbowemu I. instan
c j i ; urząd ten  przedłoży drugi egzemplarz 
oznaim:enia, po wpisaniu danyeh eo do 
miazezenia podatku, przsłoionej Izbie sk ar
bowej.

§ 10. Zzniedbanie obowiązku zgłoszę 
n ie  zapasów spirytusu i wyrobów wódeza- 
nyeh, eelem dodatkowego opodatkowania, 
względnie umyślne ukrycie takich zapasów 
pociąga skutki, prawnie przewidziane.

Ceny sp rzed ażn e  s p iry tu su , w yrobów  
w ódczanycb , k o n iak ó w , ru m ó w  i  t .  d.

§ 11. Cena sprzedażna spirytusu i wy
robów wóde*a«yrh, koniaków, rumów i t p., 
dla nabywców nie może być wyższa od ee 
ny, oznaczonej na etykieeie butelek.

Przy sprzedały w sklepach monopolo
wych i w zakładach ze sprzedażą trunków, 
spirytusu i wódek, przygotowanych w rozle
wniach, pobiera się od nabywców, jako od
szkodowanie za przewóz, opłatę dodatkową 
ustaloną przez Ministerstwo Skarbu. W nrej- 
scaeh sprzedaży powinny być wywieszone 
cenniki wyrobów, znajdujących się w sprze
daży.

§ 12. Nowe ceny sprzedaine, oraz no
we normy opodatkowania wyrębów wódeza- 
nyeb, powinny być zastowane do spirytusu, 
jaki będzie wydawany do róinyeh eelów w

forzelniach, rektyfikacjach i rozlewniach od 
9 wrześn a r. b., względnie do tyeh wyro 

'bów wódnanyeh, które po doiu 10 września 
b. r. zgłosz me zostaną, jako rzeczywiście 
wprowadzone do rejonu monopolowego.

O płaty  od w yszczegó ln ionych  n iże j 
p rzetw orów  sp iry tu so w y ch .

§ 13. Opłaty w przedmiocie opodatko
wania spirytusu, zawartego w przy »oionyeh 
z obszaru b dzielniey pruskiej do b. zaborów 
rosyjakiego i austriackiego wyrobach przemy
słu kosmetycznego hygieniczno kosmetyezuo 
go i farmaceutycznego, oraz eterze octowym 
i 8’arezanym ustala się z dniem 20 wrześuia 
r. b na ezas trwania obecnych różnic mię
dzy renami spirytusu, obowiąiującemi w po
szczególny' h dzieluieaeh Rzeczypospolitej, w 
następu ącej wysokości;

Za kilogram wagi netto pobierać się 
b ę d n e :

a) od wody koloń«kiei po 784 Mk.;
b) od perfum po 1064 M k;
e) od wyrobów fa-macoutyesnych, iako 

to: Tinctura. Benzos, Ganoabi', Iodieo C»n 
tbaridum Oaps ci, Oas ore>, Ganadensis, Gonu 
slariae majalis, Jodi, M enthze Myrrhae, Va- 
lerianuae aethereae po 1064 Mk.; d) od wy
robów farmaceutycznych, nieobjętych punk
tem e), oraz wszelkieh wyrobów hygieniczno 
kosmetycznych, nieobjętych punktami a) i b), 
a zawierających alkohol, po 784 M k ;

e) od eteru siarczanego po 220 Mk.;
f) od eteru oetowego po 110 Mk.

K s e  obow iązu jąca  n in ie jszeg o  ro z p o rz ą 
d zen ia .

§ 14. Roiporiądz«nie niniejsze zyskuje 
moe obowiązującą z dniem 20 września 1921

Minister S karbu ;
( —) SłecisTcotosK

(Dz. Ustaw Rz. P. Nr. 77 % 1921 r., 
poz. 5 i5 j.

R i j i t f r i c j a  I s t i m p l o w m l i  t r tu łó s r  

d łu g u  p rz sd w o jsn  A u s trii I W ęg ie r.

W wykonaniu ustawy z dnia 10 m«ja 
1921 Ds. ust. Nr. 45 poz. 269, — podjęły 
Kasy 8karbowe i Urzędy podatkowe, oraz 
oddziały Polskiej Kraiowei Kasy Pożyczkowej, 
na  całym obszarze Małopolski i Śląska Gie- 
zydskiegi, zapowiedziane niedawnym k o mu 

nikatem prasowym, praea około rsiestraeji 
i stemplowania tytułów dłagu przedwojenne
go Austrji ,'i Węgier.

Podlegaiące rejestracji i ostemplowaniu 
tytuły (reaty, losy, bony, akcie i obligacje) 
wylicza i obowiązujące postępowanie formal
ne normuje rozporządzenie wykonaweze Mi
nistra skarbu z dnia 20 l ;pca 1921, ogło
szone w Di. Ust. z dnia 30 sierpnia 1921 
ar. 70 poz. 469.

Czas rejestracji upływa z dniem 1 li
stopada 1921 — a gdy Skarb Państwa P il 
skiego przyjmie gwarancję iedraie za tr tu ły  
długu w ten sposób zarejestrowane i ostem 
elowane, zaś tytuły długu, do rejestracji i 
ostemplowania nie pnedstaw ione, ulegną 
konfiskacie, le i?  bezwłeczne zaprezentowanie 
pos zdany eh walorów władzom rejestrującym 
w interesie społeczeństwa. Ustrzeże ono w 
ten sposób i oehroni przed stratą własno 
prawa materjalne i dopomoże Riądowi Pol 
skiemu do pożądanego rozrachunku z pań
stwami sukceiyi»emi.

Władze i Urzędy państwowe oraz ban
ki, upoważniono do stemplowania, będących 
W ich posiadaniu, zarządzie lub przechowa
niu tytułów dłużnych mogą otrzymać po
trzeb ie druki rejestracyjne w Kasaeh skar
bowych i urzędaeh podatkowych, względnie 
zamówić je  worost w Oddziale III./A/2. Izby 
skarbowej we Lwowie.

Sejm w alny.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu na 

wniosek komiki opieki społecznej wybrano 
do Pzńatwowej Rady Emigracyjnej z pośród 
Sejmu posłów Bu z k a ,  W r ó b l e w s k i e g o ,  
Op a l ę ,  M o r z e z e w s k ą ,  k« K a e z y ń  
s k i e g o ,  R o d z i ń s k i e g o ,  ks. S y k u l 
s k i e g o  i H e r  z a Termin dany komisji 
konstytucyjnej do opracowania, ordynacji wy
borczej przedłużono ze względu na niedawne 
przesilenie gabinetowe z 9 do 23 paździer
nika b. r.

Po odesłaniu do komisji w pierwszem 
czytaniu ustaw, przystąpiono do interpelacji

w sp raw ie  W tleńszczyzny .
Odpowiadając nainterpelae ę, Min. spr 

zagranicznych S k i r m u n t  stwierdza, że po
lityka Polski wobee Litwy kształtowała się 
z jednej strony pragnieniem wznowienia 
tradyeji dawnej nnji, z drugiej strony zrozu
miałą koniecznością liezenia się z t-m i zmia
nami. które nastąniły w ostatniem stulecia 
w stosunkach etnograficznych narodów i 
w ewolteii, która s ę odbyła w ich naro- 
dowem uświadomieniu. Te dwa ezynn ki spo
wodowały, że Polska w samvm początki 
wielkiej wojny światowej uznawała prawo 
narodu litewskiego do stauowieuia o 
sobie i *o zapewnień a sobie niepodle
głości. Gdfby Litwa była ujawniła wz»iemnie 
tak;e stanewigko, to wśwezas linia graniczna 
ustaliłaby się była stosownm do osiedlenia 
etnograficznego i nia byłoby miedzy nami 
ani frontu bojowego ani muru chińskiego. 
Litwa kowieńska krwi (wej dla W ilna nie 
przelewała, a kilkakrotnie układała *ię z w ro
gami Polski, a nawet dz eki pomoey bolsze
wickiej zajęła Wilno. Polska nigdy po ziemię 
naprawdę litewską ręki nie w ycągała Gdyby 
było inaezej, wojska polskie miały niejedno
krotnie możność w ejśca na ziemię litewską 
na dawaą Żnudż na Ziemi Kowieńskiej

Było to w r  1919, kiedy po ziemi Ko
wieńskiej włóezyły sie jeszcze ostatnie od
działy okupantów n<emieekieh. Wojska li 
tewikirgo nie było. Było więe rzeczą łatwą 
Wojskom Polskim zająć ziemię Kowieńską. 
To samo powtórzyło się raz jeszcze w z. r , 
kiedyśmy pędził n*pnód wojska bolszewi 
ekie i mogli zająć Kowieńszczyznę. T»go 
lednak nie uczyniliśmy Po pierwszem ze 
tkn ęeiu się z wojskami litewskiemi Wojska 
Polskie zatrzymały się. Było jasnem. że nie 
chcemy walki bratobójczej, nie ebeemy prze
lewać krwi ludzi, z którymi wieki nas łą
czyły. Mieliśmy i mamy nadzieię, że kiedyś 
dojdzie do porozum enia Chciałbym też przy
pomnieć, łe  tu i ówdzie były wypadki n. p 
przed wzięciem Di wińska oddziały litewskie 
napadające na Wojsk* Polskie były wzięte 
przez nas do niewoli. Wówczas z rozporzą
dzenia dowództwa Wojsk Polskich oddziały 
b rły  wypuszczone na wolność, nawet z bro
nią właśni* dlatego, by dać dowód, jak po
kojowo były nastrojone nasze wojska i iak 
pokojowem jest nastrój narodu naszego. My
śmy nie|eduokrotnie eheieli dojść do porozu
mienia z Litwą Z naszei strony wyszła pro 
pozyeja wspólnej obrony Wilna, kiedy było 
ono zagrożone w roku zeszłym. Niejedno
krotnie wyebodziły od nas propozveie w 
sprawie wspólnej naszej przyszłości i ukształ
towania stosunków polityezny-h na ziemiaeh 
dawnego Księstwa Litewskiego Doprowa
dziliśmy do tego. że Rząd Polski nie eheąc 
przel w*ć krwi bratniej, zaproponował Lidze 
N a n d to  wzięcie sprawy w swoje ręce i *a 
pobieźenie dalszemu rozlewowi krwi. Liga 
Narodów propozycji nie przyjęła.

A

Po przemówieniu M inistra Skirmunta 
w im emu komisji spraw zagranicznych p. 
St, G ł  ą b i ń s k i przedstawił następującą

re z o lu c ję
uch waloną iednomyślnie przez tę komisie:

Przyjmująe do w iadim iśei oświadcze
nie Ministra spraw zagranieinyeh, Seim po
twierdza wielokrotne swoje uchwały, że de 
eyzja o przrnależuości państwowej Ziemi 
Wileńskie! musi opierać się na woli ludno 
ści miejscowej,

Zgodnie z tśm Sejm wzywa Rząd, by 
zwrócił uwagę właśeiwyeh czynników mię
dzynarodowych, że Rzeczpospolita Polska 
nie może zawrieć ani przyjąć żadnego ukła
du. któryby dysponował Ziemią Wileńską 
bez uprzedniej zgody jej ludności, jak to 
ezyni projekt Hymansa. który obecnie zaleea 
Rada L ;gi Narodów, potem, gdy Litwa od
mówiła naprzód uznania pierwotnej, jedyni u 
słusznej uebwały Lig’’, oddająse’ załatwienie 
sporu polsko litewskiego o Ziemię Wileńską, 
deeyzji samej ludności (konsultacji), a na
stępnie prowadzenia rokowań na podstawie 
piewszego projektu Hymansa.

Seim stwierdza jednocześnie, że dalsze 
pozostawanie W ilna i Ziemi Wileńskiej w 
stania tymezasowej tylko organizacji jej iy*l 
eia prawno-państwowego i społeczno gespo- 
darezrgo nietslko odbija się na dobr byeie 
miejscowej ludn ści, lecz stwarza niebezpie
czeństwo dla pokojn na wschodnich grani 
eaeh Rzeczypospolitej. W tych warsnkaeb 
Selm uważa za niemożliwe jakiekolwiek ta
mowanie decyzji sejmików Ziemi Wileńskiej 
z dnia 15 sierpnia br. o zebraniu w Wilnie 
Sejmu dla postanowienia o prawnopolitycznej 
przyszłości kraju.

Sprawozdawca podnosi, że rezolucja 
przypomina

w szystk ie  dotychczasow e u ch w ały  Sejm u
zgodnie ze stanowiskiem narodu i Seimu, 
ia tie  w tej sprawie było od samego poez»tku. 
Różmce bowiem, lakie w tej sprawie w Pol 
see istniały, polegsły tylko na tem, ż« gdy 
jedni twierdzili, że Z emia W ilećska już do 
stateeznie stwierdziła swoją polskość, to inni 
uważali, że wola ta musi się zamanifestować 
jeszcze jaśniej dla eałero świata, aby nas 
nikt nie posądził o aneksyjne dąinośei. 
W sprawie stosunku Polski ds Litwy rói>i- 
ca zdań polegała tylko na tem, że gdy jedni 
uważali, że wpłewy Niemiec na Litwę ko 
wieńską są zbyt silne, by można było liczyć 
na to, że w tym momencie historycznym 
osiągnie się należyte porozumieniu, drudzy 
zaś, że należałoby załatwienie ostateczne 
wstrzymać a wprzód wypróbować wszystkie 
środki aby sprawę załatwić układem, który
by wiązał Wilno z Litwą a L twę z Polską 
na gruncie federacji.

Jednak i ci drudzy stali na stano
wisk*, że słowo rozstrzygające musi wypo
wiedzieć ludność m ejse wa, a nie było ni
kogo, ktoby dla jak’chkolwi«k kombinacji 
międzynarodowych cheiał frymarczyć wclą 
ludnośei. Te róż iieo zatarło dziś życie, gdy 
okazało się. te  ze strony polskiej uczyniono 
wszestko eo było możliwe, aby dojść do 
zgody z Litwą kowieńską a wszystkie te 
próbr wyzyskiwał* strona przaeiwna tylko 
na to, by oddal:ć Wilno od Polski i przeiść 
do porządku dziennego nad wola ludnośei 
miejscowej. Takie oderwanie W ilna od Pol
ski i łączenie go z Litwą kowieńską bez rę- 
koimji łącznoś i Polski z tą  Litwą, w dzi 
sieiszyeh warunkach stworzyłoby fakt bardzo 
niebezpieczny dla Polski i dla pokcu  świata, 
fakt ustanowienia korytarza łączącego Ros ę 
bolszewicką z Niemcami, a zwłaszcza z P ru
sami Wsebodniemi, którs są ogniskiem Nie- 
miee Ludendorffz. Takiej samobójczej poli
tyki n kt od Polski wymagać nie m>że. Dla
tego niech iyeie rozstrzygnie zagadnienie, 
którego nie mogła rozstrzygnąć prsez dwa 
lata zbyt sztuezns wielka międzynarodowa 
dj -domaeia. A tą  manifestacją tycia będzie 
wyrażenie woli przez miejscową ludiość. My 
zaś jesteśmy spokojni co do tego, jak się ta 
wola wyrazi.

Sejm przyjął rezolucję jednomyślnie.
Przystąpiono do rozpraw

n a d  ośw iadczen iem  F rezy d en taM in is tró w .

P. B o b e k  (P. 8- L.) przypomina sło
wa p. Diamanda, że przyezyną obecnego po
łożenia finansowego jest nietyle inflieja. ile 
brak zaufania do Polski, leez ten brak zaufa
nia pochodzi wyłącznie z Degstywnei dzia
łalności stronnictw polityeznyeb, eo zwłaszcza 
objawiło się w ich stosunku do Rządu W i
tosa. Stronn:ctwa zarówno prawicy jak i le
wicy opuszezały ten B tąd w najtrudniejszych 
chwilaeh. same zaś okazały się niezdolne do 
stworzenia nowego Riądu Uprawiały one 
demagogie. Walka z Rządem Witosa miała 
jeszcze drugie oblieie, jakoby przypominają
ce dawne czasy pańszczyźniane, kiedyto dzie
lono społeczeństwo na chłopa i n eenłopa. 
Oświadeienie obeenego Prezydenta Ministrów 
jest podyktowane dobrą wolą, ale dużo w niem 
niejasności i sprzeczności. btronnietwo nasse 
jeszeze raz akeentuie potrzebę konsolidacji 
i stworzenia gabinetu koalicyjnego, w któ-

rymby reprezentowane były wszystkie stron
nictwa stojące na gruncie państwowości pol
skiej. Wobee nowego gabinet* stronnictwo 
P. 8. L, nie maiąc w nim swego przedsta
wiciela, nie ma żadny-h zobowiązań ale też 
nie ma żadnych uprzedzeń i zajm e stano
wisko wyczekujące, jednakie obiektywne.

P. G ł ą b i ń s k i  imieniem Związki 
ludowo-narodowego odczytuje oświadczenie, 
w którem najpierw wypowiada zgodę na 
td&nie. te  obeena sytuacja Polski m e jest 
rozpaczliwa, bo cały krai dźwiga s-ę gospo
darczo, niestety jednak wbrew tym pomyśl
nym obiawom budzącym jak najlepsse n a 
dzieje na przyszłość, chwilowe położenie 
Państwa przedstawia się krytycznie. Winy 
tego szukać takie należy w Rządzie. Program 
obeenego Rządu ożywiony iest dobrą wolą. 
Rząd ten jest jedm>k bezsilny, bo nie wie, 
na kogo może liezyć. Stronnictwo saimie 
stanowisko wyczekujące, jednakie nie zamie
rza udaremniać poezynań Rządu które isto
tnie będą odpowiadały potrzebom Państwa. 
Plan finansowy Rządu uważa stronnictwo 
za zupełnie chybiony i oezeknje szczegółowe
go programu nowego M inistra skarbn. D iiś 
nie pora na tymczasowe środki. Trzeba śmia
ło przystąpić do podwyższenia podatków po
średnich i bezpośrednich, taryf i opłat. Nad
zwyczajna danina powinna być użyta na r e 
formę stosunków walutowych a nie na wy
datki bieżące.

Trzeba zerwać z systemem sekwestrów 
i monopoli. Stronnictwo nie zgsdza się na 
zapatrywani" Rządu, i« fin»n*e i waluta są 
zjawiskiem wtórnem. Nie godz' się też na 
taki porządek naprawy stosunków by po
prawa powolna wytwórczości i administracji 
poprzedzać miała wszystkie inne. Nie zgadza 
s !ę na nową emisię. Zid« ja r  najrychlejszego 
rozpisania wyborów, jednakie rozwiązanie 
Sejmu należy do S-jmu.

P. S k u l s k i  oświadcza: Słyszeliśmy
0 projekcie rady finansowej, która mogłaby 
być wielką pomocą gdyż M 'ni*ter skarbu 
pr*y jej poparciu móg'by o wiele ś-^ślei wy
konywać projekty Musimy «ię s ta rać  o po
zyskanie zaufama zagranicy. Jesteśmy za 
rządem parlamentarnym, a w d r s  *-jszyeta 
warunkaeh za rządem koalicyjny'*. Wiemy, 
że porozumienie stronnictw dałoby się teraz 
łatwiej osiągnąć, aniżeli w okresie przesi
lenia,

P. D u b a n o w i e z  przewiduje, że sy
stem obecnego gabinetu będzie polegał n» 
rządzeniu od wypadku do wypadku. Dążyć I 
należ do pozyskania zaufania zagranicy, I 
utrzymania soiuzzu I  Francją i zaehowania I 
pokojj. S.ronni-two mówcy stało zawsze na  I 
drodi.o obowiązków i wogóle popierało wszyst- I 
ko, co jest podyktowane dobre o P^ń-dwa. I
1 teraz stronnictwo popierać bedne wszystko I 
cc ;est zwiazane z interesami Państwa i po- I 
szu r '* ac i-m  Di»wa. Seim dobiega końca I 
s* '\ch  prae. Uważamy za swój obowiązek I 
wezwać wszystkie stronnictwa, aby jeszeze I 
raz wzniosły się ponad ró^uice 1 ab-,« na« I 
dzielą, jak to było w ezasie nawały bolsze- I

P. D a s z y ń s k i  oświadc**, że teore- I 
tycznie charakter obeenego gabłuet* wzbudzs I 
pewne dodatnie uezucie, * to dlatego, że I 
świat s>‘ę przekont. iż mo<emy stworzyć g»- I 
bmet fachowy Mowea omawia program I 
p. dr. Głąbińskieg* i twierdzi, ogromna I 
większość laby, a takie większość spoleęi ń- I 
stwa nie wierzy w program p Głąbińskiego. I 
Nie wierzy, aby eboć jedną literę tego pro- I 
gr*mu chciał on wykonać. Tragedia Polski I 
lsiy w tem, że stronnictwa pr*wi«y, które I 
w innych pań«twaeh były zawsze podporą I 
instytucji państwowych, występują u nas 
przeeiw Naezelnkowi Pań«twa, Rządowi 
i wszystkim tym, którzy repn ien tu ją  ideę 
państwową,

Prowadzą one szaleńezą politykę, którą 
dziś potępić mnsiał z" «wei atrony p. Skul
ski, nazywając ją polityką oszcze-eaą Dąiy- 
1’śeie panowie do Polski przez ugody, Pod
czas gdy roy dążyliśmy przez walk*. Któż | 
powie, że armia nie jest pol*ką i łe  P łsud- 
ski jest W T O g i e m  Polsk,? Od obeenego Rządu 
mówca domaga się zaopatrzenia robotników 
na zimę. Jesteśmy -  mówi dalej — *wo- 
lennikami rządu robctuiezo-włośeisriskiego i 
nie pó dziemy na żadna bazło i abcyjnego 
rządu z tymi, którzy nie rozumieją nalskro- 
mniajazyeh swych obowiązków.

P. ks. M a e i e j e w i e z  oświadcza, że 
stronnictwo jego stał > jak najdalej ed walk 
atronnietw Pragram  nowego Riądu ie«t zbyt 
długi i obszerny Lepi«i było określić kilka 
najważniejszych zadań Mówca żąda reformy 
placówek zagranicznych doboru leoszycb sił, 
któreby były zdolne prowadź ć propagandę 
na rzecz Polski. Mówca kończy *yeienieK^ 
aby R-ąd zwróeił baczniejszą uw agę n a z n a 
czenie poselstwa polskiego przy Watykanie.

Na tem posiedzenie zamknięto, Nastę* 
pne posiedzenie dzisiaj o godz 11 30 rano.

Z komisji sejmowych.
K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  

obradowała nad projektem nstawy meljora* 
cyjnej. Po przeprow adzeni dyskusji szcze
gółowej, uchwalono jednomyślnie za pierw- ‘



szy rsb.-wiąnek -.mignięcie równowagi budże
towej. Dl*<ego uchwalono artykuł, te  ustewa 
ta  wchoohi w żyeie z chwilą uchwalenia bU' 
dzeta wydatków i dochodów bez deficytu. 
Uchwalę tę komisja uznała za zasadniezą i 
obowiązującą dla wszystkich spraw analogi 
cznyeii, wobec czego w»zystkie aual»g:ezne 
sprawy maią być odesłane da komisji skar
bowe budżetowej. Wniusk.1 Rządu i pogłów, 
które przewidują wydatki ze skarbu Państwa 
naleiy poddać rewizji, by zgcdoie z art 1t; 
kocstytucji stwierdzić, esy podają sposoby 
pokrycia tyeh wydatków, a jeieli nie, to 
wniosej mają być zwrócono do uzupełnienia. 
Uchwały pjw yisie  wymacają aproba’y se 
mowej, jednakie jednomyślność komisji w tej 
sprawie d i > wyra* skonsolidowaniu się opinji 
stronnictw aeimowyeb.

bsmcv.t i r ■“ -Jtm n ->j“ e n  m m m h h u u j u

Pdżeonanik o. Ministra Kalaj.

samymi pracownikami, oświadczył, ie  w 
dalszej swej działalności na arenie sejmowej 
współpneować z Ministerstwem będzie na
dal z tym samym sapałem i oddaniem aię, 
z jakim prze- cały okres swego kierownietwa 
starał się sprostać powierzonym obowiązkom

Wrpszcie Prezydent Ponikowski w 
pisrwszyeh słowach trzemówienia zwrócił 
s ;ę do Ministra Rataja, rodkreślająe jego 
zasługi i ofiarność wysokie cnoty obywatel 
akie i wyjątkowy hart charakteru, jaki rae- 
jawił ja ,o  tiłoaek  Rtądu, który w n;,jcęż- 
*xej dl* Państwa chwili, umiał jego nawę 
wyprowadzić z niebezpiecień»twa.

Następnie powitał nowych przyszłych 
współpracowników, wśród których większość 
zna z dawnych czasów, kiedy wspólnie z 
nimi zakładał zręby rodzimej oświaty Odro
dzonego Państwa Polskiego,

Z Warszawy donoszą . g
Dnia 8.1 b, m. o gods. 9 rano w ga

binecie M inistra wyznań religijnych i oświe
cenia pubii«nego odbyła s tę uroczystość 
pożegnania ustępującego M inistra i powita
nie nowego Ministra.

W imieniu zebranych urzędników Mi
nisterstwa przemówić podsekretarz stanu Ło
puszański. W serdecznych słowach żegnał 
M inistra Rataja, podkreślając jego duże za
sługi na polu oświat-r ; uratowania organi
zacji szkolnej w cięż to oj i przełomowej chwi
li nąjazdu boissewickieg„ p lanow ą i forsc 
waą rozbudowę szkolnictwa; dalej da:ientra 
Lzację administracji przez utworzenie okrę
gów szkolnych i założenie K uratorjów : 
L lwowskiego. Poznańskiego, Pomorskiego, 
Nowogrodzkiego, Wołyńskiego, Łódzkiego i 
Krakowskiego.

Inną wielką zasługą Minist-a Rataj* 
było przeprowadzenie niezmiernej wagi ustaw 
o dokształceniu młodzieży, pracsjąeej w han
dlu i przemyśle, do<s .taiesn u dorosłych, 
dalej uBtawy o obowiązkach i prawach nau 
etyeioli; wreszcie rozwinięcie budownietwa 
szkolnego, dzięki daniu mu włtśeiwyeh pod 
staw budżetowych przez co umożliwiły ra
cjonalny jego rojwój. OBtatnio uwieńczył 
swe urzędowanie pomyślnem dokonaniem 
autokefalj' cerkwi prawosławnej.

Przez prosty i serdeczny stosunek do 
swych podwładnych, który jest zawsze 
głównym probierczem rzeczywist°j współ
pracy, wytworzył atmosfeię zapału i ofiar
ności, wytwozrył wzajemną serdeezną ży
czliwość.

Nassępnie Wiceminister Łopuszański 
zwrócił się do Prezydenta Ministrów Poni
kowskiego, jako Ministra obejmującego urię 
dowaaie i powitał Go, jako dawnego i pier- 
wBzego zwierzchnika, który budował szkol
nictwo polskie rd  fundamentów i dał pod 
stawę pod uczciwą i gorącą pracę oświatową,

Z kolei zabrał gm» Minister Rataj, 
Zaznaczył, że choć foruaa pożegnania M ini
strów w naszyeh stosunkach sprowadziła 
się w znacznej mierze do konwencjonalnego 
Bzabionu jednak serdeczne słowa Wicemini
stra Łopuszańskiego bie.ze do sienie z całą 
istotną leh wartością, dobra wola bowiem i 
tracą  które włożył w swój urząd, dają mu 
do tego odstawę, Da'ej zwraca uwagę na 
anormalność warunków, w jakieh objął urzę
dowanie: powołany w ciężkiej chwili dla
Państwa musiał roz ocząć od ezorganizacji 
szkolnictwa rowierzonego jego racy, gdyż 
wszystko, co żyło poszło bronić granic i nie
zależności Państwa.

Do najwybitniejszych momentów swe
go czternastomiesięcznego kierownictwa Mi
nisterstwem, M inister Rataj zalicza odbudo
wanie o na adzie bolszewickim w krótkim 
erasie eałej organizacji szkolnej w ten s o- 
sób, że wojna stosunkowo najmhiejsze blizny 
zostawiła na naszi m szkolnictwie ; ncstę nie 
(i rzejęeie szkolnictwa na kresach i de rowa- 
dzeuio ga do ziacznej sprawności, na którą 
zwrócił uwagę Naczelnik Państwa podczas 
swej ostatniej podróży ins ekeyjnej; wresicie 
przygotowanie organizacji szkolnej dla Śląska

Je lo ak  enk Iwiak zdołał zrobić, doko 
nał tego dzięki wyjątkowo sumiennej w s;ół 
ąraey i życzliwości, z jaką spotkał się od 
pierw «yeh chwil ze strony towarzyszy prs- 
ey i edaładnyeh. Dlatego też zasług za 
rzeczv dokonane bynajmniej u e rzyrisuje 
sobie wyłącznie, locz dnieli je wrsz z *e- 
s cłem, z Którym przyszło mu praeować, 
Ta riękna i wzniosła atmosfera ofiarnej 
pracy d a Państwa, owe głębokie obywatel
skie -o  tueie, ta troska o najdrobniejsze 
szczegóły życia państwowego, wszystkie te 
cnoty, jakie zawsze widział, zostawiają w 
jego sercu niezatarte ślady. Szczerze wyzuaje 
że z« jedyną zasługę, którą wyłącznie rrzy 
pisuję sobie, uważa niedopuszezonie do spraw 
szkoluictwa wszelkiej olityki, która us ło- 
wała nieraz Bwe riętno na tej dziedzinie 
życia państwowego położyć.

Zwracając się następnie do p. Prezy
denta Ponikowskiego, któremu w udziale 
w y sz ło  f o raz drugi przystąpić do tego 
samego warstaU  pracy i zetknąć się i  tymi

Stosunki polskie w Działdowie.
Polacy, plebiscytów cy, itóray na Warmji, 

Mazurach i Powiślu podczas p!eb scyta wy
powiedzieli się za Polską i wskutek tego 
zmuszani byli wyzbyć się z swego dobytku 
i przejść na teren Rzeczypospolitej— dzisiaj 
znajdują się pod każdym względem w wa 
runkach niezwykło ciężkich. Obywatele pol
scy, któriy tam na terenach plebiscyt"wych 
wypowiedzieli się za swoją Ojczyzną, dzisiaj 
są w haniebny spoBÓb prześladowani przez 
Niemców i szykanowani systematycznie . n a 
wet rugowani, wobec czego zmuszeni są siłą 
rzeczy, siłą warunków stwarzanych przsz 
Niemców opuszczać była tereny plebiscytowe 
ze szkodą dla sprawy narodowej,

Ale niestety nie lep e, się dzieje u nas, 
gdyż obywatel polski, który przybywa z b. 
.erenu plebiscytowego traktowany jest przez 
władze miejscowa więcej, niż po macoszemu: 
władze te nie chcą mu wydawać koneeayj na 
interesy przemysłowo-handlowe, a nawet su 
pełnie nie wydają przewłaszczenia na ma ą- 
tki, które w rzeczywistości zoBiały nabyte 
przez obywateli polskieh z b. tsrenów plebi
scytowych, a który nawet już od pewnego 
czasu są ich właścicielami.

Naleiy za-naczyć. że warunki obywa toli 
polskich z b. terenów plebiscytowych znaj
dują się tak tu u nas w Polsce, jak również 
i poza obecnym kordonem w warunkach nie
zwykle eięikifh. N 'c więc dziwnego, że sły 
szy się z ich »trony wielkie niezadowolenie 
i narzekanie na Władze polskie i Rtąd,  który 
swego c z s b u  priez osobę M inistra Wróblew 
sk ego przyrzekł im zupełną opiekę, a nawet 
zagwarantował pemoe, której dotąd nikt nie 
widzi.

Wobec ciężkich warunków obywateli 
polskich - plebiscytowców, w Które weiągnęły 
ich sprawy narodowe, a następnie obecne 
władze polskie, Polacy z b. terenów plebi
scytowych zorganizowali się w Działdowie 
w „Tow. Polaków z Powiśla, Warmji i Ma
zur", które zostało wcielone do nowo po
wstałego w Grudziądzu „Związku Polaków z 
Warmji i Mazur1*, rr-a ątego na celu bronie
nia wspomnianych spraw i intireiów  włą
cznie z iitterw»neją Rsądu, który dotąd Bpra- 
wę tę prawie ie  zupełnie zaniechał.

W tym celu w Działdowie w dniu 18 
w rześn i b. r. został zwołany wiee przez Ra 
dę Pomorską, oraz pp. Pi szczku, i Dąbkow- 
skiego, na którym ucbwaleuo prawie że je
dnogłośnie przeniesienie r Grudziądza Związ
ku Polaków z Warmji i Mazur do D rałdo- 
wa, oraz utworzenie ekspozytury Rady Po
morskiej, która będzie czuwać wytrwale n d 
obroną interesów i praw obywateli polskieh 
w Działdowie, oraz będzie prowadzić e*łą 
siłą akcję oehrony polskości, włseznie ao ru 
gowan.a tyeh ezynników, które się temu sy 
Tematycznie sprzeciwiają i stają na drodze 
rozwoju kultury i cywilizacji polskiej w Dział
dowie.

Wiec ten zgromadził przeszło 300 osób, 
na którym p. Dąbkowski w górą -ych słowach 
skreślił zadania Związku i przed«*awił dobi
tnie te niesprawiedliwości, jakie wzglądem 
obywateli polskich plebiscytowców w Dział
dowie i innych miejscowościach Polski sto
sują władze miejscowe, eraz jak się zaebo- 
wuią Niemcy poza obecnym kordonem wzglę
dem obywateli poUkich, do których Btosują 
nikczemne represje hakaty.

Jednocześnie należy zwrócić uwagę, ie  
na wiecu tym uchwalono prowadzenie taktyki 
odwetu względem znajdujących się Niemeów 
ne tsrytor u » polskiem, zaznaczając, że za 
każdego Polaka zbeszczeszezonego przez Niem
ców pena kordonem, zastosowane zostaną naj
surowsze represje względem każdych 20 - tu 
Niemców.

W celu zabezpieczenia majątku, oraz 
sprawdzenia rashunków komitetów plebiscy
towych, stworzona została rządowa komisja 
likwidacyjna z siedzibą w Warszawie. Komi
sja ta ma na miejscu, a wiee w Cieszynie, 
Nowym Targu, Bytomiu i na Warmii i Ma
zurach specjalnych komisarzy-urzędników 
państwowych, którzy dotąd z całą akcją ple
biscytową nie nie mieli do czynienia i bez

których dysponowanie pieniędzmi, e»y też 
inwentarzem jest niemożliwe.

Na Mazurach i Warmji likwidacja je
szcze nie nastąpiła, a pozostałym tam roa- 
ątkiem opieksje się nasz konsul w fró lew  

cu p. Srokowski Pewną powolność w akeii 
tłumaczyć należy w części i tym także, że 
przedstawiciele keslieji, sw łm eza Anglicy 
utrudniają wywóz majątku publicznego. m;mo 
to, że wyw ieść pozwolili go nawet Nismcy.

Zwrócić należy również uwagę na nie 
zwykle charakterystyczne stosunki panujące 
w Działdowie. Pun starosta Pawlica i p. bur- 
raisirz Wielb»tki to panowie żyeia i śmierci 
społecz ństwa dziadowskiego, na których 
mieszkańcy Działdowa ciągłe w: osią skarg' 
za zapełnię nierrosumisłe odnoszenie się do 
obywateli polskich, a którs'. to wł&dey po
pierają iak widać znajdującą się tam mniej 
szość narodową. Ciekawym jest również w 
Działdowie ru«h fc»U*r«lno-sprłecznik, Zawią 
Złło się tam Tow. przyjaciół Mazur, które 
ma na celu opró«z popierania interesów Ma- 
zsrów, organiz iwanie towarzystw kooperacyj
nych i szerzenia wogóle kultury i eywiliza 
cji polakiej. Do niezwykle znamienuych fa 
któw w kieruskn zbliżenia społoczeństwa pol
skiego z niamieck m był wieczór urządzony 
przez wspomniane towarzystwo w di u 17 
września b. r , na którym niegdyś zajadli 
hakatyści, śpiewali narodowe pieśni, oraz de
klamowali w języku polskim łącznie s oby
watelami polskimi.

Ciekawem jest również co stanie się 
z drukarnią Benesza zarekwirowaną przes 
Rząd Polski a tak niezwykle potrzebnej dis 
celów oświatowych społeczeństwu polskiemu. 
Naleiy przypuszczać, że sprawa wydania w 
Działdowie dziennika polskiego jest obecnie 
sprawą pierwszorzędnej wagi i że tą Bprawą 
zajmie się oprócz Rady Pomorskiej p. Woje
woda przyczyniając się do tego, aby w jak- 
najprędszym czasie możoa było puśeić w 
ruch wspomnianą druka uię oddając ją w od 
powiędnie ręce polskie, które zapewniłyby 
jej egzTstencję, a tern samem umożlwiłyby 
wydawanie dziennika w języku polskim ku 
podniesieniu na wyżyny polBkośei w Dział
dowie i okoiiey.

Wreszcie należały zwrócić uwagę, ie  
nikczemna robota bakatyatyczna suoerinten- 
dant Barczewskiego wielkiego przyjaciela 
Worgotzltiego skierowana przeciwko społe
czeństwu polskiemu w Działdowie została 
przez czynniki miarodajne zupełnie sparali
żowaną, wobee czego należy żywić nadzieję, 
że wszelkie poczynania społeczeń<twa pol
skiego w Działdowie powinny osiągnąć wy
nik dodatni dla dobra i należytego rozwoju 
naszej Ojczyzny.

Otwarcie miejskich 
zbiorów muzealnych.

W środę po południu, przed uroczy- 
stam otwarciem „Targów WBehodnieh* t. j. 
w doiu 21 września br. odbjło się w ' ancie- 
niey królewskiej, Ryaek 6, posiedzenie ko
misji archiwalno-muzealnej, toóra w dniu 
tym odebrała oficjalnie po raz pierwszy cał
kowicie urządtone zbiory dwu innt>tueji 
miejskich t. j. Muzeum Historycznego mia 
sta Lwowa i Muzeum Narodowego im. kr. 
Jsna 111

Świeżo urządzone i do otwarcia przy
gotowane komnaty dawnej rezydeicji kró
lewskiej zaprezentował komisji wicedyrektor 
dr. Karol Badeeki. Członkowie komiwii pod 
przewodnictwem wiceprezyd. prof. dr. Mar
celego Chlamtacza zwiedziła na dokładniej 
27 po bizegi zabytkami i pamiątkami naro- 
dowemi wypełnionych sal muzealnych. Ko
misja rozpatrzyła szczegółowo system rozlo
kowania objektów, stwierdzili] naocznie, że 
bogate skarbce muzeów miejskich, tak pie
czołowicie przez długi okres wojny Btrzeio- 
ne, wielokrotnie przed okiem różnych n a
jeźdźców ukrywane, a nawet z miasta wy- 
w żone w niczem nie ucierpiały, przeciwnie 
bardzo znacznie w czasach ostatnich się po
mnożyły.

Jesseze w czasie urządzania obiorów 
nadesłał referat uzbrojenia D. 0 . G Lwów 
do Muzeom Narodowego im. kr. Jana III. 
jako wieeaysty depozyt bardzo liczny zbiór 
najrozmaitszych okatów i typów bm ai pal- 
nej i siecznej z ostatniej wojny. Zbiór ten 
powiększył i uzupełnił doskonale zbrojownię 
Muzeum Narodowego, a członkowie komisji 
przv:muj»e ten deoozyt, uchwalili na wnio
sek dr K Badeekiego pnesłać Wojskowości 
specjalne pisemne podziękowanie,

Po obejrzeniu obu muzeów przedstawił 
dr. K. Badscki członkom komisji w wyczer
pującym referacie Bzereg wnioBków, dotyczą
cych otwarcia obu muzeów i ubezpieczenia 
zbiorów. Po dyskusji w myśl wniosków re 
ferenta komisja uchwaliła: udostępnić oba 
muzea zwiedzającej publiczności od dnia 25 
wrześaia, t  j. dnia otwarcia „Targów Wscho
dnich*. Dla dorosłych oznaczono wstęp w 
wysokości 50 Mk., dla młodzieży i wojsko

wych do sierżanta wł&cinie 20 Mk , dla wy- 
cierzek zbiorowych zarząd muzeów ustanowi 
odpowiednie zn'żki, Opłsta za garderobę, w 
której bezw/ględoie yosostawione być muszą 
peleryny, bsk i, parasole i pakiety wynosić 
będzie 5 Mk. Wycieczki zbiorowe i szkolne 
mogą iwiedzać muzea jedynie po uprzedniem 
porozumieniu się z zarządem. Wgtrp dla m ło
dzieży detw dony jedyuia w towarzystwie osób 
starszych.

Na czas trwania „Tarjtów Ws-ihodnich* 
zbiory muzealne ot*art» będą codziennie (nie 
wyłączając pomodziałLów) td  gedri^y 10 
rano do 5 po piłudniu, później tylko do 2 
godz. po południu, z wyklscieniem ponie
działków i świąt urocsystych, w których fo 
dniaih m .zea stale będą zaicipięte.

Na wniosek dr. K. Badeekiego komisia 
srehiwalns-murealna poruwyła nadzór r a i  
zbiorami w czasie otwarcia inwalidom woj
skowym, poleconym przez Okręgową Ekspo
zyturę sekcji opieki M. S, Wojsk we Lwo
wie; załoioDą też została księga pamiątkowa, 
w której winni wpisywać swe nazwi ka 
wszyscy zwiedzaiącv.

P koniec posiedzenia przewodniczący 
prof. dr. M Ohl&mtsez reasumując wielokro
tnie prsi z acta człon ków komisji w czasie 
dyskus i wypowiedziane iłowa z a ’o wolenia 
z powodu ostatecznego urządzenia i otwarcia 
muzeów, w pełnem docenieniu włożonej w 
urządzenie obu muzeów umiejętnej i inten- 
zywnej pracy, wyraził pełne uznanie eałemu 
personalowi muzealnemu, zarówno urzędni
czemu. jako też i służbowemu, w szczegół- 
n cś’i zaś głównemu organizatorowi zbiorów 
muzealnych w iredyr ktorowi dr. Karolowi 
Badeekiemu i kustoszowi Rudoifswi Męki- 
ckiemu.

Od wydawnictwa.
Nowe bsrdso znzezne podwyższenie cen 

papieru gazetowego, podwyżka płac personalu 
drukarskiego, podwyis*en;e opłat pocztowych ^
i kolejowyeh, wreszcie nadzwyczajny koszt M 
wszelkich wydatków połąezonyth z wydawni
ctwem dzienników wytworzyły w ostatnich 
czasach, tak trudne warunki dla wydawnictw, 
że zachodzi nieodtzowna ptjUzeba uregulo
wania cen zarótwno eązem plirjy sprzedawa
nych w kolportażu i*k też i cen prenumeraty.

Z dniem 1 pażdzien ika b r., w ślad 
za wydawnictwami war»zawskiemi i krakow- 
skiemi podpisane wydawniotwa, ucbwaliły 
podnieść eenę pojedynczego egzemplarza :j T  
20 marek, regulując przy tern odpowiednio 
cenę abonamentu.

Obecna eena prenumeraty od 1 pa
ździernika wynosić będzie miesięcznie:

we Lwowie bez odnoszenia . . 440 Mk.,
we Lwowie z odnoszeniem . . . 500 „
z wysyłką p o c z to w ą ................ 500 „
za g ra n ic ę .................................... 650 „

W ydawnietwa:
Cchwili, Dziennika Ludowego, Gazety Po
rannej i Wieczornej, Gazety Lwowskiej. 
Kurjera Lwowskiego, Słowa Polskiego, 

Wieku Nowego.ÔOOÔOOOOOOOOO
Ilu Po laków  m ieszk a

na teiyttirjum swego PaństwajŁ
Tylko powszechny spis ludności może 

nam to powiedzieć,

OOOOO o  300 OOOOOSI1

* C R O N lK ( A .
Lwów, 1 października 1921, 

K a len d arz .
N i e d z i e l a ,  2 października. 
Rzym.-kat.: 20 po Sw. Ottona.
Gr.-kat.: 15 po 8ciss Tr.
Słow iański: Stranimira.
Wschód słońce o godzinie 5 minut 25, 

zachód słońca o godzinie 5 minut 2.
Temperatura o godzinie 12 w p /udi iC 

+- 13  stopni,

P o n i e d z i a ł e k ,  3 października. 
Rzym .-kat.: Ludomira i L.
G r,-kat.: Ewstatia,
Słowiański: Siemiana,
Wschód słońca o godzinie 5 minut 

zachód słońca o godzinie 5 miunt 0.



w

— Przemiana urzędu pocztowego 
ua ageuejg poc . m ą, Z iłaiein 1 pażdzw - 
kika 192.1 r, pn-omienia się Urząd poestowy 
zęsna polska na ageacię poestową i p n y  
'ela się do Urzędu pocztowego L^ów 2, 
i  irzędu nadzorczego.

Z powodu tej przemiany dotychczasowy 
-fój wewnętrzny i okręg pocztowy tego 

ńrzędn nie ulegają zmianie
Z dniem 16 października b, r. prze

mienia się nieczynny urząd pocztowy Kor 
nie* na agencję pocztową III stopnia, w peł
nym zakresie działania.

Z tego powodu przydziela cię gminę i 
obszar dworski Korniez do miejscowego, zaś 
gminę i obszar dworski Korolowie* i pny - 
siołek Kropiwiaeze do zamiejscowego okręgu 
doręczeń ageneji pocztowej Kornicz, wyłą
czając równocześnie tę miejscowości i  zam/ei- 
scowego okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
Kołomyja,

— Lw ow ska Iz b a  skarbow a ogłasza, 
te  nowo kreowany Ursąd celny 15. klasy 
w Tarnorudsie (tarnopolski okręg skerbowyt 
rozpoczął już urzędowanie.

— Pożyczka p rzym usow a. Stowarzy
szenie kupców polskich zwraca uwagę, ii 
wydane zostały rozporządzenia wykonawczo 
do ustawy o przymusowej potyczce państwo
wej (Dz, ust. nr, 74 poz. 504 i n a s t ) i ie  
pożyczka ta została wprowadzona w tycie. 
Wysokość potyczki przymusowej wynosić 
będzie do 20 prc. wartości majątku podatni
ka (przy wartości mająiku 5 mil. marek) i 
#§ prc. jego dochodu. Tymczasowo pobie 
rana I. rata na poczet wskazanej potyczki 
wynosić będzie w odniesieniu do handlu dla 
przedsiębiorstw nieobowiąianych do publi
cznego składania raehunków sumę odpowia
dającą zasadniczemu podatkowi przemysło
wemu, pomnoionemu przez 20, zaś dla przed 
siębiorstw obowiązanych do publicznego skła
dania rachunków w wysokości 10 prc. kapi
tału zakładewego. Ma peesst pożyczki przy
musowej zaliczone będą w całkowitej wysa- 
kosei oDiigacje 5 prc. potyczki państwowej 
z r  1920.

Ze względu na to, te  obligacje przy
musowej potyczki oprocentowane aą tyko  
w stosunku 3 prc., dla kontrahentów daleko 
korzystmejszem jest posiadanie 5 prc, poty
czki w całej wysokości potyczki przymusowej.

Stowarzyszenie przypem na, te  t rm n 
zapisów na obligacje 5 prc. pnż/ezki urływa 
z dniem 9 października (Dz. ust. nr. 67 poz. 
442). Zapisy na 5 prc. pożyczkę przyjmo
wane są również w Stowarzyszeniu kupeów 

olskieh (Szkolna 10).
— K onfiska ta . Nr. 174 czasopisma 

Wpered z d n u  1 października został skonfi
skowany za notatkę p. t.: „Hołoty prasy 
w której skonfiskowano zdania pomiędzy sło
wami „Polakoho hrom&dieństwa".

— D alsze ceg ie łk i W aw elskie ufun
dowali: 810, 811 i 812 hr. z Lubiesżowa Czar
neccy, 813 Baon 7 saperów wchodzący 
w skład 6 p. sap. w Przemyślu, 814 Ro
dzina Mieheydów, 815 i 816 Gertrudę E len 
Dador i William Martin Gioyim, 817 Al
bertowie Ungarowie, 818 Władysław i Marjs

Kupna Kępińscy, 8 l9  Juliuszowi© Rettin- 
erowie, 820 Pamięci Jerzego hr. Morstina, 
21 „Gaz ziemny“ Sp, z ogr. por. Lwów, 

822 Starostwo będzińskie, 823 Zacnej pa- 
mięei profesora roln. Uniw. Jagieł. Franci
szka Czarnowskiego — siostra, 824 i 825 

Szkoła żandarmerji dia Górnoślązaków 
. Cieszynie. P p. Juljuszowie Kettingerowie 
oza ufundowaniem cegiełki Nr. 819 wpła- 
j e s z c z e  na cale Wawelu i i . 0 0 Mk.

— C egiełk i W aw elskie. Oddziały i for- 
taeje podległe D. O. G. Poznań złosyiy na 
dbudowę Zamku Wawelskiego w Krakowi* 

1 187 marek 50 fen.

1 — D z ien n ik a rze  ru m u ń scy  we Lwo- 
% Przez dwa dni bawiła we Lwowie wy- 

( szka dziennikarzy rumuńskich, ktoraj to- 
lyszy ł delegat Ministerstwa spraw ta- 

anicznych w Warszawie p. Hrmi.ei. Ucze- 
nicy wycieczki sw ieduli wczoraj przedpo- 
dniem Targi Wschodnie, o których wyra- 

się z podziwem i uzumiem. O gMs, 2 
dniu odbyło się śuiądanie urządzone 
iem Syndykatu Tow. Dziennikarzy 

'eh w czasie którego wygłosili przemó- 
lsnia imieniem prasy, lwowskiej p. p. Pa- 
arandowski i Frylm g, a odpowiedział p. 

adiano, przedstawiciel prasy lićicrsJmj. 
n eg  przemówień zakończył dyrektor biu- 
ugów dr. Grossman. Po obiedzie udali 
} jjyennikarza rumuńscy na Wyaoki Za- 

a następnie de teatru. W piątek przed- 
mem zwiedzali muzea lwowskie, a o 
' popołudniu byli podejmowani śnia

d a ł  przdz p. Turskiego prezesa Komitetu 
-ow czego Targów Wschodni#!), Na p.ę 
przemówienie wiceprezydenta dr. Stania 

eniem miasta i Targów odpowiedział re 
ktor jednego z najpoczytniejszych pit-m 
ruóskieh Universul, p. Michał Nejra, 

reślając niezwykle dodatnie wrażenie, 
e s a  dziennikarzach rumuńskich zrobił 
ów, jago Targi i żywotność narodu pol
ega, Imieniem czadu przemówił jeszcze

p, Hempel na cześć prasy rumuńskiej. Wie* 
ctoi-m  uczestnicy wyeieetki jawili się na 
chwilę na raucie w ratuszu. poezsm o go
dzinie 10 wieczorem odjaehali do Krakowa, 
»wotąe stąd, miejsca pierwszego swego po
bytu w Polsce, jak najmilsze wrażinia

f  J u l ja  2 h r .  P o took ich  B rao leka.
Tcuu iln ami doszła do Krakowa wiadomość
0 srn erei hr. Julji % Potockich Bramekiej, 
córki hr. Alfreda Potockiego b. namiestnika 
Galicji i m inistra, a wdowy po i. p. Wła
dysławie B, unickim, właścicielu Suchy w Ga
licji, a litawGzez na Ukrainie, znanego z sze
rokiej swej dobroczynności. Zmarł* 23 wrze
śnia w 68 roku tycia po długich cierpie
niach u swych krewnych hr. Ksaw. Brani- 
ckieh w zamku Montresor we Francji dokąd 
jeszcze w zimie x Warszawy była podążyła 
do ciężko chorej swej siostry ś. p. hr, Jfle- 
m*ntyny Tyszitiewiezowej i dla poratowania 
włfc.sf-ego zdrowia podkopanego od dłuższego 
ezssu c.ężkietni przaiiciam, na Ukrainie w 
3tawiszfS£ch i Kijowie wśród ciągłych napa
ści bojszewików.

Śmi rć jej boleśnie dotyka liczną jej 
ji jej męża rodzinę równie do n:ej przywią- 
jzaoą i budzi ta l prawdziwy i zostawił długo
trwałą pamięć u tyeh wszvstkieh, którz; 
m d i  sposobność poznania rzadkich jej przy 
mi« tów i wysokiej kultury, a bedoi  w W ar
szawie i w Snchy, gdzie urządziła ochronkę 
dia małych dz.eei, szwdnie i stałą pomoc 
dla chorych, nie rychło napomną o wdowie 
ś. p. Władysława Bran ck.ego tego prawdzi 
wego jałmużuika, którego myśli i zamiary 
starała się uskutecznić dalej i dopełniać.

Pozostawia eztery córki: ks. Ździsławo- 
wą Lulom irską, żonę byłego regenta, hr. 
Annę Tarnowską, wdowę po ś. p. Juljmsiu 
Tarnowskim z Końskich, hr. Hcnrjkową Po
tocką z Chrząstowa i hr. Bolesławową Ty- 
sikiewiezową z Czerwonego Dworu.

f  Zgon d r .  G. S tan isław sk iego . Dnia
28 z. m,, w szpitalu św. Decha w Warsza
wie zmarł dr. med. Grzegorz Stanisławski, 
jeden z wybitnyeh chirurgów polskich. Tra- 
wiofiy od lat kilku chorobą piersiową, klórej 
nabawił się, przeiywając w Kijowie okres 
wojny i rewo.ueji, uległ jej wreszcie, wyczer
pany dtrpieniam i. S. p, Grzegorz, brat zna
komitego malarza ś. p. Jana, jest ostatnim 
z ro la n y  Stc.niaławski«h, która tradycyjnie 
była ostoją kultury i polskości na kresach 
ojowskieb. Ożeniony ze znakomitą tragiezką, 
Sian;sł*wą Wysocką, brał iywy udział w jfj 
pracach artystycznych, jako wybitny esteti
1 teatroloe. Urodzony w r. 1876, był synerr 
rektora Uniwersytetu w Kazaniu i w Kiju 
wie, doktora praw ś. p. Antoniego Stani 
sławskiego, któremu literatura nasza zawdzię 
cza piękny przekład „Bsskiej komedii" Danta.

— Nowy p ociąg  W arszaw a -  B aka
re sz t. Począwszy od 3 października uruebo 
mia się między Warszawą i Bukaresztem 
bieg w*gonów sypialnyeh przy pociągaet 
nr. 322/304 (ęrzyjazd do Lwowa 19 20). 
względnie 903/821 (odjazd ze Lwowa 10*15; 
dwa razy w tygodniu, a mianowicie wyjazd 
z Bukaresztu w kaidy poniedziałek i piątek, 
przyjazd do Lwowa w każdy wtorek i so
botę, a do Warszawy w kaidą środę i nie
dzielę, Odjazd z Warszawy w każdą środę 
i niedzielę, odjazd ze Lwowa w katd j 
czwartek i poniedziałek, przyjazd do Buka
resztu w kaidy piątek i wtorek.

Po raz pierwszy wyjdzie wagon sypial
ny z Bukaresztu dnia 3 października, zaś 
z Warszawy dnia 5 paździerrika,

— Z am knięc ie  T argów  W schodnich .
Zsriąd Targów Wschodnich k >mumkuje,
ie  d.fliłitywae '.ąrakuięcie Targów nastąpi 
w c-niu 5 paźółienika.

— Ogólne zeb ran ie  przem ysłow ców  
fizeczypospo iite j P o lsk ie j odbędzie się — 
przv;»om:namy — z inicjatywy Cantrainegc 
Związku Małopolskiego przemysłu fabryer,ue 
go w itisdzieię dnia 2-go października b r. 
o godzinie 5-iej popołudniu w gmaehu Iiby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie, Aka
demicka 17. Pożądany jest jak najliczniej
szy udział przemysłowców i osób przemy
te m  się interesujących.

— W ycieczka d z ien n ik a rzy  an g ie l
sk ich  zwiedziła wczoraj rano pod kierun
kiem admirała Borowskiego port gdański, 
poezem odbył się obiad na cześć gości, wy
dany przez dziennikarzy polskich w Gdań- 
dku, Wieczorem dziennikarze angielsey udali 
się w dalszą drogę do Warszawy. Na powi 
tania dz ennikarzy angielskich przybyii do 
Gdańska z ramienia Ministerstwa spraw za
granicznych pp. Żelisławski i Gosieeki,

— Rozwój przem y.stu chem icznego ,
jako na ważniejszy postulat gospodarczy Pot 
oki odczyt p. ini. E. Kwiatkowskiego, do
centa polit. warszawskiej, odbędzie się w 
poniedziałek 3 października o godz. 7 wis- 
ezorem w sali Pol. Tow. Politechnicznego 
ul. Zimorowicza 9. Wstęp 20 Mk.

— S tu d ju m  o d z ie jach  lw ow skiej 
wieży ra tuszow ej. Z okoliczności obsadze
nia na szczycie wieży ratuszowej god a pań 
stwowego, tym którzy by chcieli poznać wie-

lowieeme dzieje strażnicy miasta, przypomi
namy studjum wicedyrektora Archiwum 
miejsk. dr, Karola Badeckiego wydane p. t. 
.Lwowska wista ratuszowa i jej dzwony* 
we Lwowie 1920 r. Niel czne egzemplarze 
wspomnianej pracy nabyć można w Księ
garni Gubrynowieza i Syna.

— Magistrat miasta Szczebrzeszyna
w Województwie Lubelskiem, uprasza wszyat- 
kich pp. zbieraezy map i planów dawnych 
m ast Rzeczypospolitej Polskiej o podanie 
wiadomości, ety w swoich zbiorach nie po 
siadają map i planów miasta Szczebrzeszyna 
dawnych, a głównie planów miasta po r, 
1864. Wszelkie wiadomości uprasza się p o 
dawać pod adresem burmistrza p. Czesława 
Zakrzewskiegoew Szczebrzeszynie.

Uprasza się o powtórzenie tej wzmian
ki w dziennikach Rzeczypospolitej.

— O dw iedziny  Czechów w Z ak o 
panem . On-gdaj przybyła do sebrsnisk& 
Iow. Tatrzańskiego nad Morskiem Okiem 
w Tatrach oficjalna wycieczka klubu czecho
słowackiego, złożona z 27 osób, która zo 
stała gościnnie przyjęta przez delegację Tow. 
Tatrzańskiego. W imieniu Czechów przemó 
wił członek klubu dr. Mtihlman, wznosząc 
okrzyk na ezćść Tow. Tatrzańskiego i pro
ponując zawarcie umowy turystycznej, któ- 
raby uregulowała stosunki turystyczne po 
obu stronach Tatr.

W imieniu Tow. Tztriańskiego odpo
wiedział członek wydziału Stanisław Poręb
ski, witając z radością uczestników wycieezki, 
w sprawie zaś zawareia umowy turystycznej 
wskazał na tło polityczne, uniemożliwiające 
na razie zawarcie takiej umowy. Opinja pu 
bliczna polska oczekuje ze strony ez^skiei 
uznania polskich praw ekonomicznych, geo
graficznych i politycznych do Jaworzyny 
spiskiej, która jest wprawdzie w stosunku 
do całokształtu problemu polsko-czeskiego 
drobnym momentem, jeduakie załatwienie 
tej sprawy i uznania słuszny eh iądań pol- 
<kich może się przyczynić do zbliżenia poi 
sko ezesiiego. W razie sprawiedliwego zała
twiania sprawy po myśli postulatów polskich, 
możliwe będzie zawarcie konwencji i wspólna 
praca. Zebranie zakończyło się wieczorem, 
p nem  goście czescy pozostali jeszcze przy 
Morskiem Oku.

— Bolszewicy dalej rozstr żeliwu Ją.
Do Londynu nadeszła wiadomość, te  mo
skiewska komisja nadzwyczajna skazała na 
rozstrzelanie Kiszki na, Prokopowicza i Ku 
chowa, członków wszeehrosyjskiego Komi
tetu Pomocy, powołanego przez rząd komu
nistyczny. Skazani byli podobno zaangażo
wani w r. 1919 w akeji przeciwko bolszze- 
wikom.

Wiadomość ta wywołała w prasie an
gielskiej wielkie oburzenie. Prasa oświad
cza, te  niesienie pomocy głodującym w Ro
sji staje się niemożliwe wobee takich aktów 
brutalności. Nansen zwrócił się do Moskwy 
telegraficznie e informaeje, donosząc, te  los 
członków wszechrosyjskiego komitetu będzm 
tauże decyduiący dia losów eałej akcji N an
sen*. — Takie same zapytanie skierował 
do Moskwy z Genewy p. Ador, prezydent 
międzynarodowego komitetu Czerwonego 
Krzyża.

— Bułgarskie Tow. archeologiczne. 
Według wiadomośei, otrzymanych przez Mi
nisterstwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego z poselstwa polskiego w Sotji, 
bsłgsrskie Tow. archeologiczne w Warnie, 
w drugiej połowie września obchodzi 35 tą 
rocznicę swego, założenia. Towarzystwo to 
utrzymuje i rozwija starannie Muzeum im. 
Kiola Władysława Warneńczyka i dba o gro
madzenie oraz zachowywanie wszelkieh pa
miątek z wyprawy warneńskiej.

Towarzystwo archeologiczne w r. 1909 
wydało specjalną zbiorową monografię o bi
twie rrarneń ikiej, przeprowadziło długoletnie 
badania uad „grobem* Warneńczyka oraz 
dopomogło w tych badaniach polskim bada 
czorn i publicystom.

Poselstwo polskie w Sofji zwraca uwagę 
na to, te  Czesi już dawno nawiązali stosunki 
z tern Towarzystwem, Uniwersytet zaś cze
ski wysłał specjalnego Bwego delegata dla 
zbadania działalności instytucji.

Ministerstwo wyznań rei, i oświecenia 
publ. rozesłało zawiadomienie o jubileuszu 
Towarzystwa do wszystkich polskich Towa
rzystw naukowych i Uniwersytetów, wysłało 
specjalne pismo gratulacyjne do wspomnia
nego Towarzystw* i podając powyższe do 
wiadomości szerokiego ogółu, spodziewa się, 
ze względu na tradyeję o królu Warneńczy
ka, żywego dla sprawy bułgarskiego Towa
rzystwa archeologicznego zainteresowania, 
zWuASzeza wobee jego zamiaru wzniesienia 
pomnika króla Władysława Warneńczyka.

— Sinlarć H n m p erd in ck n . W W ie
dniu zmarł w 87 reku życia znany kompo
zytor Eigelbert Humperdinck, twórca opery: 
„Jaś i Małgosia",

— O tw arcie W ystaw y S z tu k i urzą
dzonej staraniem Powszechnego Związku Pol
skich Artystów Plastyków we Lwowie na
stąpi w niedzielę. 2 b. m,, o godzinie 11

przad południem w dem a Związku przy ulicy 
Wronowskich nr, 4. Z braku p^im eszeiciiia  
w szkole p rzem n łow ei będzie ona uzure-ł- 
nien em W ysu w y tam ju i m ząd.ouei i obie 
otwarte fcędą tylko na czas irw am t .Targów"  
codziennie od 11 do 5 po połuduiu. Osobnych 
zaprosien nie rozsyła się.

— W alne zgrom adzenie G rem ium  
w łaścic ieli d ru k a rń  we Lwowie odbyło się 
w sobotę dnia 24 b. m. w wielkiej sali Izbv 
handlowej i przemysłowej. Po zagajeniu przez 
przełożonego, p. Jakubowskiego każmirza, 
i oddaniu czci zmarłym ś. p. członkom, przy
stąpiono do obrad nad porządkiem dziennym. 
Po ożywionej i wyczerpującej dyskusji o spra
wach drukarskich i udzieleniu absolutorjum 
z dotychczasowej owocnej działalności obe
cnemu zarządowi, przystąpiono do wyborów. 
Wybrani zostali jednogłośnie pp.: Przeło
żony: Jakubowski Kaźmirz; zastępca- Wi
śniewski Leopold; wydziałowi: Gojawiczyń- 
ski Antoni. Lewartowski Henryk. Olanski 
Stanisław, Szjjkcwski Mieczysław; zastępcy: 
Bednarski Koman. Ziembiński Józef.

Ponownym wyborem p. Jakubowskiego 
na przełożonego, zgromadzenie dało wyraz, że 
należycie ocenia jego nie strudzoną, prawdzi
wie ofiarną działalność na tem stanowisku.

Po dokonanych wyborach przełożony 
zabrał ponownie głos i w serdecznych sło
wach podniósł nieocenione zasłutri dotych
czasowego długoletniego zastępcy przełożo
nego, p. Todtschindlera Albina, oddane dru
karstwu polskiemu, prosząc go o przyjęcie 
najwyższego odznaczenia, jakiem Gremium 
rozporządza, t. j. godności Seniora Gremium 
lwowskiego, z życzeniami, by długie lata 
jeszcze świecił przykładem młodszemu poko
leniu na pożytek sztuki drukarskiej. Ucze
stnicy zgromadzenia przemówienie przełożo
nego przyjęli owacyjnie niemilknącymi okla
skami, poczem obrady zakończono.
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Motatb iM M stycm
Repertuar Miejskiego Teatru Wielkiego.

Sobota. 1 października, przedstawienie 
popołudniowe o godzinie 3 popołudnia „Fir- 
eyk w zalotach" F . Zabłockiego.

Sobota, 1 p&źiziernika o godzinie 7 30 
wieczorem „Oavaleri» rusticana", oeera w 1 
akcie G. Mnscagniego i „Pajace" opera w 2 
»ktaeh R. Leoncavalla z pp. Mannem, Pla- 
towną, Cyganikiem, Okońskim, Bandrowaką 
i Prawdzieem.

Niedziela, 2 października o godz. K30 
popołudniu „Czar m«nd»r*“, operetka Swie- 
rzyńsk ego i Turakiego

Niedziela 2 października o godz. 7 30 
wieezorem „Kobieta be* skazy" G. Zapol
skiej.

Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
Sobota, 1 października o godzinie 7*30 

wieezorem „Ojciec", dramat w 2 aktach 
Strindberga z p. Adwentowiczem w głównej 
roli.

Niedziela, 2 października o godz. 7*30 
wieczorem „Niebieski lis", komedja w 3 
aktach Fr. Herczega.

R e p e r tu a r  M iejskiego T e a tru  Nowości,
Sobota, 1 październik* o god*. 7*80 

wieczorem „Hrabianka F o i.ro tta" , operetka 
w 3 aktach Stolza,

K o n cert. Ognisko Związks polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych erządzn 
dnia 7 października b. r, w sal< Tow. m*?, 
kon-ert głośnego skrzypka polskiego Wacła
wa Kochańskiego. Po świetnych triim faeh 
w Ameryce, przyjechał wirtuoz na krótki 
czas do k ra ji i z końcem października po
wraca do Ameryki na tournee, obejmujące 
największe centra Stanów Zjednoczonym, 
Bilety do nabyeia w magazynie nut Poło- 
nieckiego, ni, KI. Tańskiej.

O tw arele  w ystaw y Związk* polskich 
artystów-plastyków odbyło się w poniedzia
łek o godz. 11 przedpołudniem. Inaugura
cyjne przemówienie wygłosił artysta-malarz 
p. Rjbkowski, dziękując dyrekcji Szkoły 
przemysłowej za gośeinne udzielenie lokalu 
oraz artystom pp, Pantsehowi, dB^cnie™?, 
Sichulskiemi i innym za energiczną współ
pracę. Zakońezył apelem do prasy, by zao
piekowała się sztuką polską z większą tro 
skliwością, niż to czyniła w ostatmeh latach.

Wystawa, mieszcząca się w kilku sa
lach Szkoły prsemysłowej przy ul. Snop- 
kowskiej, obejmuje dzieła, poehouząee prze
ważnie z lat 1918—1921, jest więc dla po
znania najnowszych wyników twórezość pol
skiej przyczynkiem nadzwyczaj cennym,
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Do Wfaśoioieli Kinoteatrów W  Małopolsce! | z utworów klasyelnyeh, szeregu kompnsyeji

Zjazd kiajowego iw iu k a  właścicieli kinoteatrów Małopolski, zapowiedziany, j j g g .  X
do Lwowa na 4 pasazierniKa, został przesunięty na czwartek 6 października a 4 „ . a  pQhii*inoś6 «awme sobie umie oki* 
1921. — Punkt zborny: Lwów, Kawiarnia Ziemiańska, ul. Batorego 1. 6, 
godz. 10 rano — T adensa K nchar, prezes E dw ard  B u rn a to w icz , seler

Na inauguracji byli”" obecni":' Marsza
łek Seimu, Rektor Kasprowie*, o ta i liczni 
przedstawiciele świata artystycznego i lite
rackiego.

U. Sobański. „Katolicyzm a moralna 
odbudowa Polski" Odczyt został wygłoszony 
7 września 19J1 n* Zjeżdzie Katolickim w 
Warszawie, stosownie do uchwały Zjazdu 
wydany jo ttu ł w oddzielnej odbitce. Do na 
hyeia w Sekrefarjaeie Zjazdu Miodowa 13. 
Cena egzemplarza 50 marek,

Całkowity doehód srzeznaezony jest na 
csle związane ze Zjazdem, wobec tego nad
datki frzyimują się.

S tanisław  Rachwał.

„Zioła Księqa“  miasta Lwowa.
VII.

(Aleksande r Jasiński).
Silną wolę i stałość charakteru wyro 

bił sobie w młodości Aleksander Jasiński — 
i te przymioty ducha eeehowały e*łe Jego 
życie. Studja prawnicze ukończył we Lwo
wie, tu przebył praktykę sądową, tu osiadł 
jako notarjusz. W walce o uzyskanie samo
rządu miasta ezynay brał udział z początku 
iako członek sekcji finansowej, a później 
jako Prezydent Lwowa i poseł do Sejmu kra
jowego dużo dobrego zdziałał dla dobra 
miasta.

W rokul 1877 popierał nadtwyezr.jnie 
praee Komitetu Krajowej Wystawy rolniczej 
i przemysłowej we Lwowie, co przyczyniło 
się niemało do powodzenia Wystawy ku 
ehwale miasta i kraju.

Zasłużonemu Prezydentowi nadała Re
prezentacja miejska obywatelstwo honorowe 
miasta Lwowa.

*

Jaśnie Wielmożnemu
A l e k s a n d r o w i  J a s i ń s k i e m u

Prezydentowi kr. stoł miasta Lwowa, po
słowi na Sejm krajowy etc.

Dostojny Panie!
Mija lat dwanaśeie. kiedy zaufanie 

współobywateli powołało Cię po raz pierwszy 
do grona RBprezentacii tego miasts,

W ytrwałą i niezmc rdowaną praeą za- 
snością charakteru i sumienną troskliwi śeia
0 dobro miasta i kraju, ry ch ło  zjednbłes 
lobie u Reprezentacji tego grodu taką cześć
1 zaufanie, ie  pierwsza na podstawie wła
snego statutu ukonstytuowana Rada miejska 
wybrała Cię w r. 1871 pierwszym wicepre
zydentem, a we dwa lata później w r. 1873 
oowierzyła Ci, jako Prezydentowi, ster rzą
dów miasta pewna ie  dobro jego i rozwój 
w najgodniej tze złożyła ręce. Dwukrotnie 
zaś potem w r. 1874 i 1877 wybór ten po
nawiając, stw ierdzili czynem, iż położonego 
w Tobie zaufau'a w zupełności godnym się 
stałeś.

Jakoż przejęty ważnością zadania i ja 
anym zrozumieniem potrzeb tego miasta, me 
zrażałeś się wielkiomi trudnościami stanowi
ska swego, leez wytknąwszy sobie pomyśl
ność miasts, jako jedyny cel Twej pracy, 
z zaparciem kroczyłeś wytrwale do tego celu, 
ehoeiuż częstokroć po drodze ciernistej.

Światłą radą wspierałeś usiłowania Re
prezentacji miejskiej ku podniesieniu stolicy 
kraju, a energiczną dłonią ująwszy ster wy- 
konawetyeh organów, pozostawiłeś po f-obie 
niespożyte pomniki prscy pod Twojem trze- 
wodnictwem, a w znaetnej też ezęśei za Twoją 
inicjatywą dokonanej.

Zreorganizowana i pomnożone szi oły, 
wzniesione nowe gmachy szkolne i inne bu
dynki pubHazne, znaezna przestrzeń ulic i 
placów zabrukowana, nowe drogi pobudo
wane i uporządkowane, miasto ozdobione 
upiększeniem dawnyeh lub urządzeniem no- 
wyeh plantacji i skwerów, zwiększona czy
stość i porządek w mieście, eto widoczne i 
niezatarte ślady Twojej działalności. A gdy 
zaufanie współobywateli powołało C.ę do 
reprezentowania stolicy w Sejmie krajowym, 
podjąłeś ochoeio i ton jeszcze obowiązek, 
broniąc w Sejmie praw i interesów kraju i 
jego stołecznego miasta.

Nie szukałeś Dostojny Panie rozgłosu 
Twej pracy, bo starczyło Ci własne jrze- 
“'wUdfzenie sumiennie spełnionego obowiązku. 
My jednak, którzy patrzyliśmy na Twe prace 

zasługi, i którzy eragniemy, by one były 
awsze wzorem i zaciętą dl* Twoich i na

szych następców, uważamy sobie aa obowią
zek, złożyć Ci wyraz czci i wdzięczności 
w imieniu tego m iasts, które Cię międz1 
najlepszych swych obywateli zaliczać nie 
przestanie.

Obowiązek ten zgodny z życzeniem serc 
naszych, wypełni dziś Reprezentacja mieiska. 
uadąjąc Ci Dostojny Panie na podstawie 
jednomyślnej uchwały z dnia 29 stycznia b. r,

h o n o r o w e  o b y w a t e l s t w o  
król, stoł. m. Lwowa, najwyższy zaszczyt, 
którym rozporządzać może, z serdeczne™ 
życzeniem, by ten zakład ezei i wdzięezno 
dci wapólobywateli zatarł w pamięci Twoje1 
cierpkie chwile w wypełnianiu ważnych, * 
c;ężkich obow;ązków nieuniknione i towa
rzyszył Ci w da!sxem żyeiu, jako jedynie 
możliwa nagroda Twyeh trudów i ofiar dla 
miast* poniesionych.

We Lwowie daia 15 lztego 1880.

Przyjmując z uczuciem szczerej wdzię
czności .najwyższy zaszczyt obywatelski, jakim 
mnie Św.etna Reprezentacja miasta Lwowa 
obdarzyła, nie mogę tego uznania przypisać 
własnym zasługom. Widzę w te iw tylko objaw 
owej żye»li«y#śei, która mi ze strony Repre 
zentaeji miasta w czasie urzędowania mego 
zaw«ze towarzyszyła. Z* d -bre ehęei za do
brą wolę sowitą otrzymałem nagrodę, —  a 
wszystko, co korzystnego dla gminy zdziałać 
mogłem, stało się przy współudz' ale zacnych 
kolegów w Reprezentacji n r ej skini, — to też 
czas wspólnej naszej pracy dla dobra miasta 
naszego w miłej zawste zachowam pamięci 

Ustępuję z urzędu, ale pozostaję wier
nym obywatelem tego miasta, któremu — 
i poza gronem Re ireientaeji miejskiej — 
służyć pr ig«ę — a z głębi me piersi wy
dobywa się szczere — serdeczne życzenie, 
by rozwój naszego mi sta swobodnie i pra 
widłowo postępował dalej, — przy pomocy 
i błogosławieństwie Boga I

Lwów 27 lutego 1880,
Aleksander Jasiński.

s

Z MUZYKI.
Tegoroczny sos on koncertowy — pra

wdopodobnie bardzo ożywiony — zainaugu
rował w piątek 23-go b. m. słynny p ia t’sta 
Egon Petri zajmującym recitalem złożonym

skórni wyprosić i!t;e można jej zarzucać bra
ku zamiłowania, iu i ze wzklędu na salę za
pełnioną po b^zeri, ani też braku entuzja
zmu — gdz chodzi o uznanie dla porywa- 
jaeyeh imerprGtacyj Petripgo —- wypada jei 
dynie zaznaczyć, ,te najintezywniejsze oklask- 
Tozbr*mi.?.wały ff,zwyczaj po brswurowvch 
popisach techniki, podczas gdy naiwsoanial 
sze pełne poetycznego nastroju części pro- 
gr mu przyjmowane nieraz z zadziwiającym 
chłodem z tą obojętnością słuehaeza prze
noszącego błyskotliwy elekt pianistowski po 
nad urok piękna kompozytorskiego i wartość 
samego dzieła. Takie wrażenie odniosłem 
z carująsycb. a wykonanych przepięknie 
utworów Liszta, słabo odczutych w audyto- 
rjum, po których dopiero rapsodja hiszpań
ska. przepełniona clśniswającami sztukami 
wirtuozowskiemi, wywarła efekt elek try
zujący.

Znakomity pianista kilkakrotnie już 
zfichwyeał lwowską nubliczność, artyzm jego 
był oceniony szczegółowo i oświetlany z ró- 
żeych stron — stosown e do każdorazowego 
pn gramu — i nr* wymaga dslszysb koraen- 
tariy. Mimo to sutek* jego odtwórcza, to 
zlanie kwint-esey/rji muzykalności ze szczy
tem fortepianowego wirtuozowstwa, odsłania 
każdym razem nowe horyzonty i nadaje 
stworom interpretowanym nowa formę przy- 
ozd b'oną odmiennymi, wprost niespodzie
wanymi szczegółami. Diięki takiemu, nie
zwykle wykwintnemu wykonaniu szereg kom
pozycji Chopina — w pierwszej liir i nokturn 
H der i scherzo H-rooll obudziły głębokie 
zajęć e i wywarły niezatarte na słuchaczach 
wrażenie.

Pierwszej części tej produkcji niestety 
słyszeć nie mogłem, jej program obejmował 
dz eła Bacha, Beethorena i C. Franek*, m ę- 
d» j któremi — zdaniem maweów — wybiła 
•>ę na plan pierwszy sonata B-*thovena 
O moll (patetyczni), nadzwyczaj interesująca 
z powodu subtelnego i pełnego finezji wy
konania.

Obfitą część nadprogramową możuabr 
śir-*To nazwać d ng;m koncertem, d^rzuco 
nym przez hejną/o artystę, którego gra nie 
wv:axujM n’gdy ślad z. zmęezenia R spoczęt* 
Wagner* prtąśa erką z „Holendra tułacza" 
(w opracowaniu Liszta) przyniosła nam ta 
t>i isiada dla zw denników Petriego i eutu- 
Z’ust ów n&stęonie polonez Chopina As-dur 
odegrany z ogromną werwą, jako popis n ie-' 
bywałej istotnie wytrzymałcśeij lewej ręki. 
T«n polonez podziałał na słuchaczów iak 
iskra rzucona w prochownię: zapał publi- 
eziośei dobiegł do swego zenitu i oklaski 
nie umilkłyby jeszcze długo gdyby nie po
gaszono światut w sali Towarzystwa muzy
cznego

F r. Neuhauser.

szkody gospodarnej, Decyzja powyższa j e
szcz^ nie z»pad'a, ale dziennik d-daj j 
ma podstawy «-1o twierdrenia, ie taka w 
śnie decyzja zapadni*.

Genewa. 'Od specjalnego kores- 
denta) Aizsenazw wyjechał do Warszawy 
w celu przed-śUwinn;a Rządowi Polskiemu 
szczegółowego sprawozdania z ostatnich po
siedzeń Rady oraz zgromadzenia Ligi Naro
dów na których omawiano sprawę sporu 
polsko - litewskiego. W czasie nieobecności 
Aszkenazego dr»gi delegat p Kazimierz 
Oiszewski będzie spełniał jego funkcje.

K raków . Dziś przybyli do Krakowa 
d z i e n n i k a r z e  r u m u ń s c y  w liczbie 13 
osób. Program pobytu w Krakowie, obliczo
ny na dwa dni, wypełai zwiedzanie miasta 
i wycieczka do Wieliczki. Z Krakowa gośeie 
wyjedżają do Zakopanego,

Genewa. Telegr. Comp. Jak słyehać
z kół L g , planowane jest ze względów te- 
ahni-izuych p r z e n i e s i e n i e  k o m i s j i  4 -eh 
d Ja  z b a d a n i a  s p r a w y  G . Ś l ą i k a z G e -  
n e w y  do P a r y ż a .

G dańsk. Konsul francuski w Gdańsku 
Girard™ złożył na ręee kommarza general
nego Rzeczy pospolitej wyrazy radości z po 
w o d u  s z c z ę ś l i w e g o  o c a l e n i a  Na-  
e z e l u i k a  P a ń s t w a  we Lwowie.

Telegramy P„ A. T.

Urojone przedstawicielstwo.
P ra g a . N a r dni Listy donoszą, ie  Dr, 

Lewicki objął opuszczone niedawno stano
wisko przsz Smai-Stcekiogo, t. zw, zastępcy 
wschodniej Galicji w Pradze.

Ze spraw polskich.

( D e p e a a e  J P o /m J k ie j  A g e n c j i  1  e i e g r a t i c a n e l ) *

Rada Ministrów.
W arszaw a. Rada Ministrów na wezo- 

rajszem posiedzeniu załatwiła szereg suraw

wrześni* uchwalono rozołueję' w której ze; 
br*ni wobee drugiego projek'u Hymansa i 
8t8nvWisra Ligi w sprawie Wil»ńszczyznv 
oświadczają, te kutegoryeznie protestują prze

bieiąeych, dotyczących admin’strscji wewnę .eiw projektowi Ligi Narodów, *iaie zającem 
trsnej, #r*z przeprowadziła dyskusję nad po- do oderwania WiJeń«texyzny od Macierzy

żądają jak najrychlej^zego włąezema Ziemi 
W.leńsksej do Rzeczypospolitej i zwołania 
w tym colu Sejmu w Wilnie Zebrani zwra
cają się do gen Żalig >wskiego, by bronił 
sp awy Wileńszczyzny do ostatka i oświad 
cza ą wobee całego świąta, że będą stali 
w obronie swej woli nietylko słowem ale i 
esynem. Sądzą, ie  sami mają decydować o 
swym losie zgodnie z prawem narodów.

łożeniem zewnętrzuem. Następnie Rada po- 
atanowifa przedłożyć Naczelnikowi Państwa 
wn’osek o mianowanie b. Ministra spraw 
wewnętrznych Baeikiewiexa wojewodą no ' 
wogrodzkim,

Oświadczenie poselstwa francuskiego.
W arszaw a. Biuro prasowe M inister

stwa spraw zagr. ogłasza: Poselstwo fran
cuskie w Warszawie nadesłało Ministerstwu 
spraw zagr. co następuje: Niektóre pisma
zagraniczne ogłosiły tdegram  Litwinowa do 
sowieckiej delegacji handlowej w Londynie, 
według którego rząd francuski wywierał ja
koby presję jednocześnie w Bukareszcie i 
Warszawie ns wystanie równoległego ulti
matum do władzy sowieckiej, obiecująe im 
pomoc miMtarną i finansową na wypadek 
wojny. Wiadomość ta jest ze wszechmiar 
kłamliwa i tendencyjna/ Ma ona wyjątku- 
wo ohydny eh&rakter insynuacji, według 
której Franeja pragnęłaby wykorzystać tru- 
dn ści, wywołane w Rosji priez głód dla 
sprowokowania akcji zaczepnej na jei tery 
toijum Pobudką je: była ehęć zrzucenia 
odpowiedzialności, która ciąży na rządz e 
sowieckim za głód, jaki pan«|e w Rosji.

Przeciwko tej insynuac i Rząd polski 
zaprotestował z całą stanowczością w osta
tniej swej nocie do rządu sowieckiego.

Protest Wilna.
W ilno . Na wieeu odbytym w gminie 

Soła w powieeie ostmiańskim, w dniu 26

W arszaw a. K urjer Warszawski dono
si: Prezyd u h Bidy miasta Kłajpedy, pre
zydenci tamtejsze; Iiby handlowej, Isby r 1- 
niczej, Izby rzemieślniczej Związku pr-iemy- 
słoweów, Z w jąz iu  ryb*ek>ego, wys.o -wali 
zbiorowe pismo do del-g ita  pol*kiegj w Li 
dz« Narodów, w którem dziękując uiu za 
wzmiankę o Kłajpedz e w m>wie wygłoszo- 
oei na posiedzeniu L gi, prustą o delsz* po 
psrei^ p r z e c i w  i m p e r j a l u m o w i  ko 
w i e ń s k i e m u .

Londyn. (Wied. Biuro kor.). Podezas 
gdy pewne dzienniki donoszą, ie  r o z w i ą  
z o n i e  k w e s t j i  g ó r n o ś l ą s k i e j  n*s'ąpi 
w formie zbliżone* do liuji Sforzy D aily  
Telegraph donosi, ie  Huta Królewska orax 
Rybu k i Pszczyna będą przyznane Polsce 
a reszta N emcoin. Międzykoalieyjna komisja 
nadzorcza otrzyma poUc-uie nadzorowania > 
przep owadzema t *j decyzji a i do ozasu prze
prowadzenia korieeznyeh gospodarezycb za 
rządzeń i budowy nowych linii, t. j do 
ezasu, gdy ob e strony będą mogły stać obok 
siebie niezależnie, bez wzajemnej dla siebie

K ftn igsw nsterhansun . Radio Parlament 
niemiecki pr*y ął ustawę o p o d a t k o w a n i u  
z b r t k o w n y c h  m i e s z k a ń  Każda oaoba' 
cianej rodziny ma prawo do jednego pokoiu. 
Wrzystko eo ponadto, podlega bardzo wyso
kiemu opodatkowaniu.

Izba wystąpiła bardzo ostro prseeiw 
napływowi polskich i rosyjskich żydów, eo 
oowiększa trednośei miesiksninwe. Znany 
hygienista Kirchner wskazał na wielkie nie 
isłpieczrństw o grożące z powodu pn y n  
sienią przez żydów tyfusu plamistego i n 
nych chorób zak.iźuych.

L o n d y n . JU-.vas. Daily News zapewnia 
ie  G r e e i a  z a p r o p o n o w a ł a  K s m a -  
l i s t o m  r o z p o c z ę c i e  r o k o w a ń  p o k o 
j o w y c h .

P rag a . Slovenska Polityka  aonogi 
z Preszburga, ie  uehodicy którzy tam przy- 
b^waią z Budapesztu opowiadają, że w B u d a 
p e s z c i e  o d b y w a  s i ę  c i ą g l e  p u b l i c z n y  
w e r b u n e k .  Oc hutnicy napływają i osobnymi 
pociągami są wysyłani de zaehodnieh W ę
gier. W oddziałach werbunkowych pracują 
byli ofleerew:e. i

P rag a . Wied. B. K. Prager Tageblatt 
donos* z Budapesztu: O g ł o s z e n i e  s amo- '  
d z i e l n o ś c i  z a e h o d n i e h  W ę g i e r  na- 
stąoiło we środę. R»da obrony krajowej w za 
chodnich Węgrzech pozostaje pod kiero
wnictwem b. prezydenta ministrów Friedricha. 
Wydała ona proklamację, w której powiada 
ie  rada obr ny krajowej objęła władzę n*d 
zachodn emi Węurami i kraiem tym będzie 
zarządziła sam dzielnie, ponieważ rząd wę. 
g<erski musiał zrzee się prawa suwerenności 
nad tem terytorium,

Naczelny t odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Reaakuja nie bierze odpow iedzialnością

Czy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest a to stanowi najlepsze świadeetrci, 

te  towar mOj pozyskaj sobie p-łne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzi ń wzrastający pobyt 
na taśoiy i kalki id - maszyn pis/ącyob) mar i 
„VENUSU. wytwory firmy Crown Bibbun & 
Carbon Mfir. Co. Rochester N. Y. O. S.- A. 
dowodzi niezbicie, te  artyeuf ten pos.ada :ze 
czywiście te wszystkie niedokeignione zalety, 
dzięki którym odniósł w ostatnich parn latach 
rekordowe zwycięstwo nad wszelkim towarem 
konkurencyjnym na rynkach kwiatowych.

Wyłączny sprzedawca:

LUDWIK AKSMAN, MÓW, Szew sta 10
Teł. 3H-88.
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L. 11. 350/21. Zawezwanie. Ponieważ 
właśe»*iel tytoniu pochodzącego z prywatnych 
fabryk, mieszczącego się w jed-iym dużym 
kufrze, dwóeh ręcznych w akiach i jadaym 
pręeianym koszyki-., zakwestionowanego diA* 
12 lipea 1921 nu ulicy Nowe: w Tarnowie, 
nie jest znany, przeto wzywa się kawcgo 
ktoby rościł sobie prawo do tychże yrzedjnio- 
tów tudzież do kwoty 3000 Mir. zLżone; do 
rąk imacża, aby w przeciągu dni 90 iiczą% 
od dnia obwieszezeu;aain<ę>sxego obwieszcze
nia, jawił się w kaneelarji urzędowej Dy
rekcji okręgu skarbów go w Tarnowie, 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się 
z przytrzymanemi rzeczami podług prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego 
Tarnów, 29 sierpnia 1921. 10090 3 —3

Prez. 28201 43/21, Ogłoszony w Nr. 
218 „Gazety Lwowskiej- konkurs na posadę 
sędziego Sądu apelacyjnego we Lwowie upły
wa z dniem 20 października 1921.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów, 23 września 1921. 10067 2 —8

liisytacfe.
E. 287/20, 8. Edykt licytacyjny. N ł 

wniozek Izaka Sal*be«a we Lwowie, odbę 
dzie się dn a 22 listopada 1921 o godz 10 
*ano w sądzie niżej wymienionym biuro II. 
lieytaeja realności whl. 444 ks. gr. gminy 
kat. Nowesioło, składającej się zpare. grunt. 
263/10, domu mieszkalnego o 2 izbach, ku
chni i stajni pod jednym daehem, Najniż
sza oferta, poniżej której sprzedaż nie na
stąpi, wynosi 360.400 marek,

Sąd powiatowy, O. II.
2urawno, 21 wrześnią 1921. 2—3 10088

P. XVIII 85/5/886. Dobrowolna lieyta- 
} „ 'nieruchomość1. Na żądanie p. Mieczysła

wa Burzyńskiego jako kuratora niewłssao- 
wolnego Antoniego Abgaro-Zacharjasiewicza 
będue sprzedana przet publiczną licytację 
nieruchomość na końcu wymieniona z p sy- 
naleinościarai za n żej oznaczoną cenę wy
wołania dnia 10 paźm em ika  1921 o g dz 
9-tej przed południem. Lieytaeja odbędzie 
się w podpisanym dądzie. oifeity niżej ceny 
wywołania nie będą przyjęte. Prawa zastawu 
zaintabulowano na nieru hoiności dla wie
rzycieli zostają nienaruszone. Z ceny kupna 
należy uiścić gotówką tylko tę kwotę, jaka 
pozostanie po potrąceniu przyjętyeh ciężarów.

uratorowi właściciela służy prawo zatwier
dzenia sprzedaży w c ągu ośmiu dni, które 
to zatwierdzenie podlegać będzie dalszemu 
sądowemu nadkuratelarnemu zatwierdzeniu. 
Lieytaeyjną eenę kupna należy wypłac.ć p. 
Mieczysławowi Burzyńskiemi. Dalsze warun 
ki spizedaiy i zapłaty zawarte pod lp, 385, 
które zatwierdzi się nadkurateiarnie imie- 

em nie własno wolnego Antoniego Abgaro- 
narjasiew icia można przejrzeć w Sądzie 

powiatowym S. I  Oddział XVIII we Lwowie 
przy ul. Sądowej. Na licytację poniżizej re 
alności zezwolił po myśli § 109 n. j Sąd 
okręgowy cywilny we Lwowie uchwałą z 28 
czerwca b. r. L. ez. Ne. VII 612/21. Zwraca 
się uwagę, ie  przy licytaeji oferenci winni 
po myśli istnieiąeyeh przepisów wykazać się 

bywatelatwem polak tm Nieruchomość: Ka- 
itn ira  trzypiętrowa we L owio przy they  

Kordeckiego 1. Ik. 1522 2/4, whl. 1314,1 
w operacie szacunkowym lp. 351 opisana. 
Obszar gruntu: 87 s. kw. powierzchni zabu
dowanej: 258 m. kw Cena wywołania: 

01)0.000 (trzy- mi^ony) Mkp.
Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII,

Lwów, 21 września 1921. 10160

S |  i  d k i.
A. 393/21/7. Wezwanie dziedziców, 

tóryeh pobyt nie je s t wiadomy, Walenty 
iułkowski rolaiu w Mordarce ?m»rł dnia 
1 marca 1921. Ostatnie rozporządzenie zna- 

.jieno. P iotr S ałt owaki, którego miejsca 
obyta sąd nie zaa, wzywa się, aby w prze- 
iągu jednego roiru licząc od duia dzisiej- 
^go, zgłoś ł się w tym sądzie. Po upływie 

kjp czasokresu odbędzie się rozprawa spad- 
:wa przy udziale dziedziców którzy się 
posili i ustanowionego, dla nieobecnego ku- 
itoia p. Ant niego nernata w Mordaree.

Sąd powiatowy Oddział I,
'u rnow a 25 maja 1921, 10041 8 - 3

A. 621/21/6, Wezwanie dziedziców, któ
rych pobyt nie jest wiadomy. Jan  Sułkowski 
rolnik ze Sowim zmarł dnia 28 kwietnia 
1921. Ostatnie rozporządzenie znalesiono. 
M iehtł Sułkowski i Kazimiuiz Sułkowski, 
których miejsca pobytu sąd me zua, wzywa 
się, a-.y w przeciągu jednego roku iiesąc od 
dn a, dzisiejszego zgłosili się w tym sądne, 
po upływie tego czasokresu odbędzie s;ę 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zg-osiii i ustanowionego dla nie 
obecnych k an to ra  p. Józefa Sułkowskiego 
w Sowlinach.

Sąd powiat & wy Oddział I. 
Limanowa, dnia 26 lipea 1921, 10032 3—3

A 522/20/8. Wezwanie dzielzieów któ
rych pobyt nie jest wiadomy. Stanisław 
Gorliń^ki rolnik zmarł dnia 29 grudnia 1919 
w Górze ńw. Jana. Ostatnie rozporządzenie 
znalezione. Karola Goriińskiego i Stanisława 
G orlickiego, których miejsca pobytu sąd 
nie znz wzywa się aby w przeciągu jednego 
roku licząe od dnia dzisiejszego zgłosili się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasokres* 
odoędzie się rozprawa spadkowa przy udzia
le dziedziców, którzy się zgłosili i ustano
wionego dla nieobecnych kurstora Jana Sro 
gosza z Mstowa.

Sąd powiatowy Oddz, I.
Limanowa 18 czerwcu 1921. 10042 3—3

A III. 542/19/10. Wezwanie nie
znanych dziedziców. — Józef Kamiński, 
ogrodnik w Baciaezu zmarł dnia 1 lipea 
1919 nie pozostawiając ostatniego rozporzą
dzenia. Sądowi nie wiadomo ezy pozostaw ł 
dziedziców ustanawia się zatem p. sdw. dr 
Sterna w Buezaczu kuratorem spadku. Kto 
zamierza zgłosić, roszczenie do spadku wi
nien o tern donieść Sądowi tutejszemu w 
ciągu jednego roku lieząc od d n u  dzisiej
szego i wykazać swe prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek 
tym esobom, które wykażą swe prawa o 
ileby zaś praw nie wykazano spadek przy
padnie skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddz. III.
Bucmoz 10 września 1921. 10040 2 — 3

Kuratele.
P. 151/21/3. Edykt. Nsd Martą z Bur 

ków W ojnar z Wr ibiika szlacheckiego zosta
ła zawie zoną icurate .. z powodu ehoroly 
umysłowej kuratorem ustanowiono Filipa 
Buikę w Wróblik szlacheckiego.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, 25 sierpnia 1921. 10128

P. 147/21. Edykt. Marja Szyszłyk z 
Straszę wie pozbawiona własno w oinośei z po 
wodu umysłowej chnoby Kuratorem jaj usta 
nawio Piotra Outyja rolnika z Strzstewie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, 27 września 1921, 10129

P. 455/20, Jusiyns Maksymiec z Ho 
rocholiny, pozbawioną własnowoluośei z po
wodu niedorozwoju umysłowego. Kuratorem 
jej uatanowiono Annę Maktymiee z Horo- 
choliny.

Bohorodezański Sąd powiat. O. VI. 
Stanisławów. 10 października 1920. 10048

P, 128/20 5. Edykt, Za umysłowo nie
dołężnego uznano Joachima Seharłera w Wa- 
wieaeh. Kuratorem jego ustanowiono Samue
la Zollmaua fabe Scharfera w Wadowicach.

Sąd powiatowy, O. I.
Wadowice, 22 czerwca 1920. 10063

P . 62/21. 4. Edykt, Za umysłowo cho
rego uznano Władysława Płotka z Jordsno 
wa. Kuratorem jego ustanowiono Bronisławę 
Płotkową z Jordanowa.

I Sąd powiatowy 0. I.
Jordanów, 10 września 1821. 10031

P. 70/21. Edykt. Uchwałą Sądu po- 
w btow igo w OttiiiU z 19 września 1921 r. 
P 70/21 pozortwieno całkowicie własnowoi- 
nosci S tan .sbw a Jas ęgę z Bohorudyezyna 
z powodu nieudolności umysłowej, a jego 
kuatorem ustanowiono jego żinę Annę Ja- 
sięgę.

Sąd powiatowy, O, II.
Ottynia, 19 września 1921. 10035

P. III. 119/21 L. III. 2/20 14. Edykt. 
Oktawiana Zapulskiego kolejarza w Stryju 
pozbawiono całkowicie własaowolnośei i  po-

wod i choroby umyołowej, Kuratorką usta 
nowioso Apolonję Zapilską w Stryju,

Sąd powiatowy. Oddział II!
Stryj, dni a 17 września 1921. 10.096 1—3

P. XVI. 247/21 11. Edykt. Orzeczenie 
*03ln«tfHia włssnowolnośoi. Sąd powiato
wy w Drohobycza pozbawia Annę Skrzy
necką ta* 27 liczącą w Drohobyczu ostatnio 
zjunumkałą eaiiowicie włisnowoiności z po
woda choroby umysłowej, a zarazem przy
daje jej kuratora w osobie Marji Skrzy- 
p- ekiej.

Sąd powiatowy Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 12 lipea 1921. 10.087

i winknlowsnu na rz -ez g o. m Mikołajowa 
i S. I, Nr. 1839 i 0 2508 pa 20.<5W k. 8. II. 
} Nr. 5287, 7378, 7390, 8859, 8950, 895), 
j' 8982 po 10.000 k.

Sąd okręg iwy eywiiny Odds. VII.
Lwów, dnii 17 czerwca 1921. 10 i 47

Ne. XVI, 170/21/3. Wdrożenie postę
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Wil
helma Bubrberga, kupca w Drohobyczu wdra
ża się postępowanie celem amortyzacji nastę
pu ącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubio
nych dowodów zsstfwowych byłego Banku 
auttr. węg. ńlji Drohobyczu, a t o : 1, z daty 
Drohobycz, l s  kwietnia 1912 Nr. 871 na 
kwotę dłużną 300 kor. 2. z daty Drohobycz, 
30 1 pea 1912 Nr. 904 na kwotą dłużną 
1)00 kor,, 3. z daty Drohobycz, 29 listopa
da 1912 Nr. 945 na kwotę dłużną 300 kor. 
Posiadacza powyższych dowodów zastawowych 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jerni prawami i w ciągu 6 miesięer w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu za nmiztniojące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, 22 siernia 1921. 10086 2 — 3

T. 581/21 5 Zarządzenia umorzenia 
papierów -wartościowych. Na wniosekHerscha 
Leiby 2 im. Laua we Lw rwie podejmuje się 
postępowanie eelem umorzenia wymienony. h 
niżej papierów wartośeiowyco, które wniosko
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tyeh papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
od ogłosz-nia od dnia pierwszego ogłosze
nia zarządzenia płatności wierzytelności prze
dłożył temu Sądowi; także iuni interesowa
ni m*ją zgłoś ć swoje zarzuty przeciw wnio
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo 
we za umorzone. Oznaezeme papierów war 
teściowych: Kwit zastawniczy Nr. 7977 wy
dany przez Galie Kasę Oszczędności na na
zwisko H ers:h Leib Lnu wystawionego n 
zastawioną 4 prc. rentę koronową węgiarssą 
O. Nr. 70o58 na K. 500.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII,
Lwów, dnia 19 sierpnia 1921. 10140

T. 9S5,20/11. W sprawie amortyza
cyjnej Prokuratorii Gener. Bx P. Oddział 
we Lwowie prostuje s ę uehwałę z dn:a 29 
listopada 192L. Jp. 5 ogłoszoną w „Gaze
cie Lwowskiej" z dnia 3 maja 1921 Nr. 100 
w ten sposób, ie  zamiast jednej obligacji 
pożyczzi krajowej S. B Nr. 84103 mają być 
wymienione dwie obligacje S. B. Nr. 84 i 
103 po 200 k. zaś obligacje S. 0. Nr. 171 
na lObO k. ma Nr. 1781 wre ucie powołana 
trzy krotnie w tejse udiwale winkulacja na 
imię Łukasza Odworąz ma opiewać na imię 
Łukasza Odrowąż a książeczka kasy oszczę
dności Nr. 9868 jsst wmkulowana na im.ę 
Marjana Cwynara me Bwykara. Prokuratorję 
do L. 48607/20 przy zwrocie uchwały z dnia 
29 listopada 1920 lp. 5. zawiadamia się ie 
książeczka gai. kasy oszczędności wym enii- 
na w ostatnim wierszu powołanej u hwały 
ma Nr. 184.533 nie zaś Nr. 148533.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów dnia 21 maja 1921. 10151

T. 1206/20/18. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Gininy 
miasta Mikołajowa podejmuje się postępo
wanie c.-lem umorzeni* wymiecionych niżej 
papierów wartościowych, które wn osk da
wcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6 mi-sięcy 
od dnia pisrwsz«go ogłngzema zarządzenia 
dłatnośei wierzytelność przedłożył temu »*; 
d wi. takż-i inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi W razie 
przec.wnyto um ałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umórz > 
ne. Oznaczenie papi- rów wartościowych:
4 pre, obligacje Gai potyczki krajowej u r, 
1907 "er. A. Nr. 987, 988, 991 po 100 k.
S. O. Nr. 1508 na 1000 k winku!o»*n« na 
rzeez majątku zakładowego gm. chrześcijań
skiej m. Mikołajowa u 8. O. Nr. 1652 na 
1000 k. winkulowane na rzecz g r iny m. 
Mikołajowa. 4 pre. 56 letni liat. zast. Towa- 
nyetw a kredytowego liema. wa Lwowie

569(21/5. Za.-rad/.enie in r
papier-)*' wartościo:*-* sb ^  Z..k<a-
du dla eiemuy.h we Lwowie podejmuje się 
p»s>.ępMW»m« celem u.-norsenis wyaiienionyeh 
niżej papierów wartościowych, które wnio
skodawcy miały zaginąć. Wsuwa się po- 
posiadaesa tych papierów, aby ie * <-.«ągu 
6 m esięcy i d ogłoszenia od d o n  pierw
szego ogłoszenia i  ii: ą ize«>is prsO'li<:w-/i tumu 
sądowi; takie inni interesowani jrai^rigłosić 
swoje zarzuty jmeeiw wnioskowi W rasie 
przeciwnym usnąłby -ad po wpłynie tego 
terminu ta papiery ' • e i t  umo
rzone. Ozaaesenre papi-rów waitoseiowych: 
Trzy 4 pre. IDty zastawne Banko krajowego 
Sorja III. Nr. 1022), 25785 i 15693 każay 
po 1.000 k. opiewający zawiokulowane na 
rzecz Fundacji imienia Karola Beliny Brzo
zowskiego.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.. 
LMÓw,dnia 16 sierpnia 1921. 10143

f l r m F .
Firm . 200/21, A. 155 Do rej astra 

wpisano dnia 9 kwietnia 1921. Siedziba 
firmy: Mszana doins. Brzmienie fir.-cy Leib 
Kimpler. Przedmiot pnedsiębiurstwa : han
del jarzyn. Posiadacz Leib Rimpler. Podpis 
firmy: Posiadacz sam będzie podpisywać.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IH.
Nowy Sącz, dnia 9 kwietnia 1921, 9863

firm . 788/21 O. C. IV. 66, Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re
jestru oddz. C. wc;ągnięto eo następuje: 
Siedziba firmy: Kr**ow ul. Gertrud) 1, 2. 
Brzmienie firmy : „Mechanik polski* Zespół 
techniczno-wytwórczy, spółka z egraniezoną 
odpowiedzialnością, Przedmiot przedsiębior- 
etwa proiektowame i urządzanie fabryk dla 
przemysłu met&ioaogo, drzewnego kopalnia
nego, keramicznego i rolniczego, ujęcie źró
deł zwykłych i mineralnych, projektowanie 
i luttalaeja rurociągów gazowych i wodnych 
oraz urządzeń zdrowotnych i laboratoryjnych 
kipno i sprzedaż wszeikieh maszyn i urzą
dzeń meehanieznyeh wreszcie utrzymywanie 
własnych warstatow dla wytwórni i napraw 
powyższych urządzeń Forma spółki: spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w m yd 
ustawy z 6 marca 1906 1. 58 Dz. UT p. 
oparta na kontrakcie spółki z 26 lutego 
1921 L. 22854. Kapitał zakładowy 1,000,000 
Marek wpłacony gotówką w połowie. Zawia
dowcy: Juijusz Morawski inżynier w K ra
kowie ul. Szujskiego 6, Edward Pokral in 
żynier w Dąbiu rowróżmeza 6, Bronisław 
Briehta m iynier w Piaskach 178 i Stani
sław Arendt inżynier w Krakowie Rękawka 5. 
Do zastępstwa spółki są uprawnieni łączcie 
którzykołwiek dwaj zawiadowey. Podpis fir
my : pod brzmieniem firmy umieszczą łącznie 
swoje podpisy albo dwaj zawiadowey albo 
jed-n zawiadowca i prokurzysta. Ogłoszenia 
spółki następują w jeanym  z perjouycznych 
pism wychodzącyen w Krakowie. Dzień 
wpisu 19 ezerwea 1921.

;Sąd okręgowy eywilay oddz. H.
Kraków, duia 16 czerwca 1921, 9835

Firm . 96/21. Reg. C. 61. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm spółkowei, 
Wpismo w rejesirze firm spółkowej. Reg C. 
co następuje: Sieduba firmy Boleehów. 
Brzmienie firmy „Tadrzaw* fabryka wyrobów 
dtzewnych spo łia  z ograniczoną odpowie
dzialnością. Podpis firmy d <tad Markus 
Friedheun jako sswiadowcą. Obecnie pod 
brsiueniein firmy umieszczą *we podiisy 
własneręczas dwaj ustanowieni zawiadowcy. 
Członkowie dyrekcji wybrani Markus Fried- 
heirn Kupiec w Stryju i Emil Schm itrer 
inżynier we Lwowie jako zawiadowey. Data 
wpisu 9 sierpnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Stryj dnia 9 sierpnia 1921. 9954

F inn. 401/21. Slow. IV. 191. Wpi* 
firmy Stowarzyszenia zarobkowego i gospo
darczego Należy wpisać (wpisano) do reje
stru stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych: Siedziba Stowarzyszenia Zsgrobela. 
Brzmienie firmy: K nsum Tarnopolskich ro- 
Dotmk iw zamieszkałych w Zagrobeli stowa
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
rgką. Data s ta titu : 16 maja 1921, Przedmiot



1
P^sdsiębiorstwa: Zadaniem stowarzyszenia 
jest dostarczanie ezronkom drogą cząstkowej 
■Przedaiy Przy natvehm astowei zapłacie go
tówką wszelkich artyku'ów użstkowyeh na
bytych hurtownie, lub wytworzonych we 
własnym sarrądzie. Czas trwania niengrani- 
ezosy. Dyrekcja: Jan  Hirka, dyrektor kieru- 
ikey; F rane:szek Baehtowicz, drugi dyrektor; 
Marcin Satanowski, zastępca dyrektora; 
Wszyscy w Zagrobeli zamieszkali. Podpis 
firmy: pod firmą stowarzyszenia podpisuje 
dwóch członków zarząd* lub te ł 1 ezłonek 
zarzadu i 1 zastępca Ogł n e n ia :  Ogłosze
nia stowarzyszenia umb*szeiaae będą w dzien
nikach i wywieszone w lokalu •'owsrzysze- 
nia Udz sły członków. Udział c»łon*ra wy
nosi 500 Mk i musi być wpłacony w cało
ści w ciągu roku; kaidv członek n n ie  mieć 
więeej udz ałów jednak nie więeei jak 
5 udziałów. Odpowiedzialność: za tobowią- 
zania stowar«ysienia odpowiada członek do 
wyookoóei dwukrotae zdeklarowanego udziału. 
Data w pisu: 15 lipea 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Tarnonol, dnia 6 czerwca 1911. 9960

Firm . 16/11. r‘ddz. A. 6* Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych. Siedziba f i rmy. Brzozów. 
Brzmienie firmy Aron Lem er, kantor wy
miany i kantor s»rz*d*iv lozów klasowych 
loter<i państwowe!- Przedmiot przedaiębicr- 
etwa jak wyi *i. Włas-.iaiel Aron Lerner 
Dzień wpisu 18 czerwca 1921.

Sąd okręgowy Oddiiał IV.
Sanok dnia 18 czerwca 1921. 9950

«£ip*. 492/21. Ctob. IV. 32. 3mihh
^;o buscahhk b k c  <J)ipir eTOBapunieHt. Buh- 
caHo flo peeerpy cTOBapameHŁ 3apo6KOBHX 
i ro cn o jap cK H s, m,o Ha 8ara.ai.HHX s6 o p ax  
ToBapacTaa Kpe^irroBo-ToproBejiLHoro „Ca-
■*a“ cTOBapHineiin 3ap. b oómcsk. nopyKoio 
b 36apasKH ,a,HH 4 MaH 1921 p. BHÓpaHO 
Sosy ynpaBy cTOBapamoHH a to  : BacauiH 
OcTannyica hko cnpaBHHBa, O. OcHna Ko- 
<*,eaBcKoro hko KHuroBOAhfl, l AnflpiH JI«b- 
kobhhh. hko Kacnepa. p^aia B irncy : 6 copnHH
192i.
C y j  ospyzBHnfi jiko T oproB entH ii# , B . I I .

TepnonijiB jh h , 4 cepun* 1921. 9966

Firm. 127/21 A. 79, Zmiany dotyczące 
firmy już wuisanej. Dnia 6 lipca 1921 przy 
firmie Brzmienie Th. Potlak i Syn. Siedziba: 
Lipnik. Przedmiot prz-dsiębiorstwa: fa 
bryczny wyrób wszelkiego rodzaju drób 
i drobnvch przedmiotów łelaznysh. Wpisano 
w rejestrze n*stępu:ące z ma n r :  Udzielenie 
zbiorowej protury urzędnikom firmy: 1,
Bert oldowi Eoreazweigowi zamieszkałemu 
w Bielsku ulica Franciszka Józefa Nr 17. 
i 2 S*-mi Bzsslowi zamieszkałemu w Białej 
ulica Pl»sud»kiego Nr. 6. którzy bedą uoo- 
watnieni firm1* naszą podpisywać w ten spo
sób, łe  pud przoz kogokolwiek wypisanz, 
stampilj* wy iśniętąlub wydrukowaną osnową 
firmy „Th Pollak i 8 'n  położą zbiorowe 
•woje podpity z dodatkiem „per prokura* 
wskazującym prokurę, Prokura ta nadana 
toatała na ezas nieoznaczony i może być 
każdego czasu odwołaną.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Odds. II.
Wadowice, du;a 6 lipca 1981 r, 9581

F rm . 114. Stow. II. FO Zmiany doty- 
?*łpe już wpisanego stowarzyszeń a. W re 
jestrze "towarzyszeń wpisano daia 8 lipca 
l ®2l przy stoaarzyszeniu: Spółka oszczęd
n e j  i pożyczek Stowarzyszenie w Makowie 
®*stępH1ące zm iany: Wystąpił ezłonek za-

Józef Fortuna. Członkiem zarządu wy- 
j r ^ y ;  Wojciech Dańczak, roluik w Ma-

®4d okręgowy, jako handlowy. Oddz. II.
Wadowice, dnia 8 lipca 1921 r. 9588

t  Firm. 1*8/81. Rt. II- 128. Zm/any do- 
j*ząCe wpisanego Stowarzyszenia Dnia

Brz *ea fot® przy stowar*ygz»niu
, ^j^nie: Stowarzyszone o zczędności ipo- 
7 , ‘e* (Spar und Darlehenkassenyarein): 

siedzib* Hzłunów. Wpisano w rejestrze Da
w kujące zmiany: U ztąpJi członkowie Z*- 
” a : Jó**.f Drezak, Matias H le rek , An- 

ze Olma; w fbraai w ich miejsce na wal- 
nem zgr madzen u w dn u 29/5 1921: J a t  

*a rat Alojzy Filipczyk i Franciszek Olma 
gospodarze i właściciele realności.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddz. II.
Wadowice, dnia 9 lipca 1921. 9582

F.rm . 122/21. St 111. 47. Zmiany do
tyczące firmy mi wpisanej. Dnia 1 lipea 
1981 roku przy stowarzyszeniu Brzmienie- 
Spółka oszczędności i p oży tek  w Moszczą- 

’ l i itj ,  stow arzysenie z*rejestrowane % nio- 
'graniczoną poreką, Siedziba: Mostczaniea 
Opisano w rejettrze następująee zmiany: 

t /stąpili z zarządu członkowie zarządu: An

drzej Kolonko i Wojciech Okezesik. W ybrani 
w ich mieisee: Frane szek O g o ń  rolnik 
i wójt w Oczkowie i Maciej Wo)tyło rolaik 
i wójt w Zzdzielu, jako członkowie zarządu.

Sąd okręgowy. Oddział II.
Wadowice, dnia 8 lipea 1921, 9584

Firm . 135/21, Sp, II. 9. Zmiany doty
czące firmy już wp:sanej. Dnia 13 lipca 1921 
roku wykreślono w re ;estrze wskutek zwi
nięcia przedsiębiorstwa siedzib*. Oświęeim. 
Brzmienie firmy: Haberfeld & Menasche 
dom handlowo-komisowy

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, dnia 14 lipea 1921. 9585

F i— . 475/21 Rg. A. 160. Wpis do re 
jestru ..audlowego firmy pojedyńezej. D i r«- 
iestrn Oddział A. wpisano: Siedziba firmy: 
Grzymałów. Brzmienie fUmy: Jan Sam iano- 
wicz bandel rozmaitemi towarami. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel rozmaitemi towa
rami i narzędzi roliiezyeh. Właścieiul firmy: 
J*n Siemianow ez kupiec w Grzymałowie. 
Dzień wpisu: 28/7 1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Tarnopol, d iia  22 lipca 1921 r. 9963

Firm. 507/21 Rg. A. 38. Zmiany odno
sząca się do wpisanej już firmy pojedyńezej. 
Do rejestru Oddziału A wpisa*o następują
cą zmianę: ^iedzióa firmy: Grzymałów. 
B rzm ienie firmy dotąd: Apteka cod c. k.
orłem S. Brauna w Grzymałowie. Brzmienie 
firmy odtąd: Apteka R. P-a»ua w G rzym a
łowie. D ńeń wpisu: 5/8 1921 r.

Sąd okręgowy jiko haadlowy, 0ddz'ał II,
Tarnopol, dnia 4 sierpnia 1921, 10 001

Firm. 102/21. Stow. IV. 388 Zmiany 
dolyczące firmy już wpisanej. Dnia 28 ster 
pnia 1921 Przy firmie Zakłady zaopatry
wania Zagłęb a naftowego w Krośaie, Sto- 
w artynenie zarejestrowane z ogr. poręką. 
W pisato w reiestrie następujące zmiany: 
Dotychczasowi r-złonkawie zarządu pp. Roman 
Eoezar«ki, ia t. Ui czysław Wyszyński, Jan 
Woitowiez i Teofil Greiner wstąpili, a uchwałą 
Walnego Zgromadzenia czhmków powyższego 
stowarzyszenia z 8 lipca 1921 wybrani zo
stali nowi członkowie zarządu a to : inż 
Stanisław Dudek. Antoni Bocheński. Antoni 
Klatka i Jan  Szubra, z którrch dwaj wspól
nie lub i»den członek Zarządu i prokurant 
z dodatkie n wskazującym prok irę podpisy- 

• wać b ęlą  firmę.
Sąd okręgowy, Oddział IV.

Jasło, daia 28 sierpnia 1921. 10002

Ftrm. 490 21. Rg. A. 165. Wpis do 
rejestru handlowego fi rny pojedvńaz«j. Do 
rejestru OddziWu A. w nistao : Siedziba 
firmy: Skahit. B 'zn iea 'e  firmy: Itak  Jolles, 
handel towarów galaateryjaych. Przedmiot 
przedsiębio-stw*: ha idei towarów ga'ante-
ryinyeh. Właściciel firmy: Itak  Jollei, ktpiee 
w Skałacte. Dzień wpisu: 5 sierpnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 4 sierpnia 1911. 10100

Firm, 485/21 Stow. I  407. Zmiany i 
dodatki do wpiaanych już firm stowarzyszeń. 
S ied 'ibz st iwarzyszwnia: Ku binicze. Brzmię 
nie firmy: Spiłka os« zadno-ty i pożyezok 
w Kuihiniezath, stew. zarei z nieogran por 
Ctłonkswie drrekeji wystąpili: k«. Juljan 
Facyjewiez i Bolesław Zaizkiewiet Człiuko- 
wie dyrskeii wstąpili: Fedor Oi-jarnyk i Mi- 
ehajło Hładtj. Datu wpisu: 4 czerwca 1921

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 4 ezerwea 1921. 10053

Firm  83/20 Stow II 241. Zm':any i 
dodatki do wp sanych już firm st jwanyszsń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gosoodarezyrh. Sieda ba atowa- 
rsyszenia: Złoczów. Brzmienie fi'm y- Kasa 
rękodilelaieza stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Złociow.e. 1 Człon
kowie dyrekcji wystąpili: M chał Łąiyńiki, 
Jan Rysy. Klemens Postawa, LidwikG«rdo 
liński i Franciszek R 'muszyński 2. Człon
kowie dyrekcji wyhrani: Kamena Poit^wa 
Jan  Rrsy, Wilhelm Mli 1 er, Franciszek Przi- 
szlak iwski, A ito a i Prebendowski i Józef G i- 
szyńsk' na zgromadzeniu 25 kwietnia 1920. 
D i a wp su: 4 lipca 1921.

Sąd okręgowy jako hanllcrwy. Oddział II.
Złoczów, daia 4 lipca 1921. 10059

Firm. 477 21. Rg A 161. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedyńezej. D ) 
rejestru Oddział* A, wpisano . Siedziba fDtny: 
Skałat Brzmienie f i r my: Paltiel Epetein 
handel skór. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
handel skó ami surowemi, skupowanie i aprte 
dal skór bydięeych krowich, jatowicin?ch, 
byezyeh, wołowych nraz końskich, żrebień- 
ezych również cielęcych w Skałacie miasto, 
powiat Skałat w okolicy i po ja 'm  arkach.

Właściciel firmy Paltiel E is te tn  w Skałacie. 
Dzień wp su: 23 lipca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Taraopal, dnia 22 lipca 1921 r. 9964

Firm, 478 21. R?. A 162. Wpis do 
rejestru handlowego firmy po;edydctej Do 
r«jestru Oddziału A, wpisano: Siedziba firmy: 
Grzymałów. Brzmienie firmy: Jacób H ieh- 
berg handel towarów mieszanych. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: hzndal towarów m ęsz*-
nyeh. Właściciel firmy: Jviób H ichbarg, 
kupiec w Grzymałowie. Dzień w pisu: 23 
lipca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II.
Tarnopol, dnia 22 lipea 1921 r. 9965

Firm. 879/21. Rej. C I 93. Wpis 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. Do 
rejestru wpisano d u ia3 1 m tia  1921 Siedziba 
firmy: Dróhsbyaz f i ia  Przemyśl Brtm ienie: 
„Towarzystwo handlowe dla produktów
1 olejów „N aftoli*  w Drohobyczu Ssółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: 1 H»ndel oluiami, sm a
rami woskiem ziemtym i cbemtezeymi pro
duktami, jak i przetworami świecami, arty
kułami kolonialnymi, tudzież iuuymi odnoś
nymi artykułami, o ile do handlu nimi i do 
wytwarzania tychże i l e  iest wymagana kon
cesja. 2. Przeróbka olejów, smarów wosku 
ziemnego i ehemii i ehemieznych produktów 
8, Nabywanie terenów naftowych i nora- 
wnień górniczych, iak i zakładania przed 
siębiorstw w celu wydobywania oleju skalnego 
wosku ziemnego i gazów, nabywanie fabryk, 
z*kładów i koneesyj służących do użytki- 
wania oleju skalnego, wosku ziemnego, gazów 
ziemnych względnie tychże przetworów, tu . 
d'-ież handel wymienionymi wyżej uprawnie
niami. 4 Uczestaictwo przedliębiorztwa ro
dzaju pod 1 i 2 wym ieni’neg >. Wysokość 
kapitału zakładowego: 1,020 009 Kor. Na 
kapitał wpłacono gotówką 1 020 000 koron 
Zaw ałow cy: Tadeusz CWapow k ,  dyrektor 
kopalni w Borysławiu Leon Friedetko, dy
rektor GaUc Towarzystwa a k c n n iro  naft. 
„Ga ieja w Dr>bobrczu, Inżynier J  jte f Met- 
zins, dyrektor fabryki w D oh bycza. Ja l usz  
Priest*r, kup ee y D >h >by -.su i R id >lf 
Ze<szig prukurzysta Galie. Towarzystwa akc 
n a f , .G&:ieiau w Drohoezu. Pod*is firmy: 
Brzmienie firmy podpi«ywać będą wspólnie 
dwai zawiad>wcy albo jed m  zawiadowca 
łącznie z prokurzystą.

Sad okręgowy, jiko  han 11. O d d z .  IV*.'
Przemyśl, dnia 28 maja 1921. 10079

Firm. 620/21 Rg. A 889 Wpis do re
jestru handlowego fi rn o >jedvnczveh. Wpi
sano do rejestru daia 8 czerwca 1921 Brzmie
nie fi rmy:  Ernestyn* Soeiser. Siedziba fl> 
myZvi ęez yc t  Przedmiot przedsiębiorstwa: 
„Wys ynk trunków i trafir* Posiadasz fir
my: E aestyn* So i s s r  w Zwięez^cy.

Sąd okręgowy jako handl.. Oddział V,
Rzeszów, dnia 4 cterwea 1921. 1008ł

Firm. 2312L. Wp s firmy pojedynczej 
Wpisano d) rejestru daia 15 marca 1921: 
Siedziba firmy: Przeworsk B rz tten ie  firmy • 
Frane szek Zwiątak Prtedm  ot przedsię
biorstwa „W arstat szewsk'* Posiadaez: 
Frasciszek Związek majster szewski w Prze
worsku.

Sąd okręgowy jako handlowy Oldziat V. 
Rzeazów dnia 26 lutego 1921. 10082

Firm  804/21 Rg. A. 890. Wois do re
jestru handlowego fi rn pojedyactycu. W pi
sano do re estru handliwego fi^m pojedyn
czych Wpisano do reiestru dnia 8 czerwca 
1921. Brzmienia firm y  Andrzej Draus. S ie 
dziba firmy Trzciana Prted niot prze lsipbior- 
stwa Wyszyol wólki, piw* i wina. Posiz- 
daez firmy: Andrzej Drass w Trze ania

Sąd okręgowy jaki  handlowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 czerwca 1921 r. 10084

Fi m. 51/21. Big. A. 22, Zmiany i do
datki o d u m e e  się d» wp sanych ju t w re 
jłstrze handlowym fi*m pojedyaczych i spT-  
kowych Do rejestr* fi m pojed'ńczyeh- 
spółkowych należy wciągnąć co na,tęo«je: 
Siedziba firmy: śtryj B nm  enie f i rm?: 
S Borak Dotychczasowy przedmiot przeds ę 
biorstwa: E tn  lei drtewa i tartak parowy 
Przystąpili: d( Joaas Bi rak i Salem in Bi 
rak w Stryju, jaki  jawni 8pó'niey Up-a- 
wn eni do zastępstwa: Selik B irak będzie 
sam uoraw iiony dc zastępywao'* firmy i do 
j«j poep sy wania- Beszta spó ln  ków lałtęoy- 
wać bjdzie spółkę i podpisyw ać będzie fir
mę w tm  sposób, te  któryko wiek dwaj * 
nieb pod firmą „S B>rak“ wrciś< gtą pie
częcią u nieszczą swe podpisy. Dsted wpisu:
2 maja 1921.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Stryj, 28 kw ietiia 1921. 10093

F r m .  1017/21, Ol l z.  A III 202. 
Wykreślenie « 'm y. Z rejestr* oddział A. 
wykreślono S e h ' b a  i brzmień * fi*my: 
M ecaysław Wondl*ad spółka komanl yt iwa 
w Krato wie ni B it»rero L 22 Przilm m t 
przedsiębinrstwa priwadzenie aa w soilay 
rachunek wszelkiego rodzaju interesów han
dlowych. Wykreślenie skatkiem rozwiązania 
spółki i zwin ę :ia praeds ęh or3twa. Dtied 
wpisu 31 siersnia 1921.

Sąd okręgowy iako handlowy Oddz. II.
Kraków, dnia 23 sierpnia 1921. 10 119
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T. 1 T63 20. Wdrożenie postęoowtuua 
eelem uzaania za zmarłego. Ignaiy K n e w 
ski syn Michała i Anastazji ur. 25 kw etu ia  
ni* 1891 w Prusinewie rolnik ostatn'o za
mieszkały w Prusiuowie brał udział w wjj- 
n  e jako io tn  erz a u rr . przy 36 pp 10 knnu.
i wedle prt«pro »»dłoareh dochodź i  od<zedf 
na front w r. 1914. P ieił do żony d j eterw- 
ca 1916 i od teg i ezas i brak o zzgi'ionynp. 
wgŁ^kich wiad miśei. Można zatem przy'ąć,
ii  zajdą warunlii u<taw*wego domaiemaaia 
śm erei po myśl' § 24 1. 2 u. c. wzgl tu j. 
z 81 marc* Nr. t?8  ds. np. Wobec tego za. 
rządza się na wniosek Marii ze Skawronów 
Kozłiwiklej postęoow»nie celem uznani* wy
mienionej osoby za zmarłą a związku mzł- 
iedskiegi zawartego dnia 15 c*e*wca 1918 
między wrm en'onvm a wnioikodawstynią 
za roiw iązaiy. Wiadomośti o zarin ioiym  
nal-»ły udzielić sądowi a bo adw dr. F lipo- 
wi Zorefiwi we Lwowie, któregi ustanawia 
się k u 'a tirem  oraz obr>ń«ą węzła małień- 
stieyo Zaginionego wzywa się, aby się awił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w 
inny soo3Óó dat zuoć o sobie. Po daiu 12 
tycznia 1922 Jed ia t  nie prędzej jak w 6 
m esisey od doia ogłouenia tego u rząd ze
nia w gazecie urzędowej sąd aa ponowny 
wniosek wyda ostatecznie orzeczenie

S ą l okręgowy cywilny, Oddział VII
Lwów, daia 12 lipca 1921. 10145

T. 110/21/3. F ed ioSagon  syn M ehała 
i M»rji liciąey lat 27. urodzony i zamieszka
ły w Sokołowei woli, rolnik, w sierpni* '914  
jako iitn ie '- 45 op armji anstriaakiej odszedł 
mdezas wo-ny światowei d i czynnej służby. 
Po odejściu d i s użby wojskowei pimt  iedaą 
kartkę z Przemyśla a dragą w dwa m es ące 
później z fn a tu  rosyjskiego. Od tug0 czasu 
słyeh o n 'n  zaginął Sąd okręg iwy w Sa
noku wzywa katdegi ktoby o życu F i d A  
S agom  m a t akąkolwi <k w iadim iść, aby 
dał o tern znać Sądowi lub kuratorowi n ie
obecnego adw, dr. Slącice w przefią^u szę- 
ściu m esięcy od daia ogłoszenia tego wj- 
zwania. J i i e l i wt y m ezasie Sąd nie otrzyma 
żadnai w iairm oiei o życiu Fed a Sagosza, 
uzna g o n a p o a i wa y  wniosek Kzśki Sagisz 
za zmarłego, a jegi małżeństwo z n m za
warte za rozw ązane Ku*at>rem n eobe-n ’go 
i 'bm deą węzła miłżęńskiego mianuje sig 
adw. dr. S'ączkę.

Sąd okręgowy, Oldział 17.
Sanok, dnia 18 lipea 1921. 10L62

T. 2 2 9 ^ 1 /i Wdrożenie postęonwaaia 
celem uznana za zmarłego. Dzaiel Ja^enko, 
syn Panteleimowa i Zof|i ar 10 paź (ze r -  
aika 19 8 w Zzbkowie i ternie os t i t ao za
mieszkały b ’ał *dzial w woia e jako żoiniera 
**str. i wedle *rzeprowaiz’ iych dichodzei 
zoitał ranny w cz irweu 1919 w -z m e po
tyczki z poUką patro ą ko** ws< Kiku.kowie 
kulą karabnową w brzuch. Od tego c ara 
brak o nim wzie/frej wiadome<ei. Można 
zatem przytyć, i ł  zajdą wa-uaki u staw iw g o  
domniemania śmierci po myśli Z 254 I 2 
ust. e wzgl. ust. z 31 marea 1918 N ‘. 128 
dz. p. p. Wobec teg* na wniosek Z*śk‘ Jaj 
remki w lra ta  się sostępowanie celem uzna
nia wymienionej osoby za zmarłą Wiado
mości o zaginionym należy udzielić Sądo
wi. Z zg izhaeg j wzywa się , aby się jawił 
arzed podoisanym Sądem, o ile żyie lub w 
inny »posób dał zaać o sobie. Po daiu 1 
stycznia 1922 sąd na ponowny wniosek wy
da ostateczne orze-zenie.

Sąd okręgiwy jako handlowy, Oddz. VIL
Lwów.  13 kwietaia 1921. 10149

T. 1 3 3 '2 I '3. Wdrożenie postępowania 
eelem uznaa a za zmarłego. Te*dor Mereało 
<yn Grzegorza i Sasa lii u odioay 5 maja 
1S73 rolaik w Birtat>wis brał u Iz at w wjj- 
uie jako źoł ii*rz aastr i wedle przeprowa
dzonych doehłdz^d miał umrz*ć w szpitalu 
wojskowym aa Węgrzech w Porsany dnia 5 
lipea 1918. M in a  zztem przyjąć iż zajdą 
warunk'  ustawowego domu emania śm:ere po 
myśli § 24 1. 2 a. e. w zjl Ułt. z 
ca 1918 Nr. 123 dzpp. Wob*c tego n* wnio
sek Z ifji i  Kuiznirów Mercato wdraża się



8
jitntępowsnie eelero uznania wymienionej oso
by za im srłą a zwitikw małżeńskiego zaw»r 
tego ca dniu 14 lu ego 1901 n ręd iy  »ymie 
uien\ni a wnioskodawczynią na rozw ąrsne. 
'Wiadomiści o zaginionym n»’eży udzielili 
sąd wi albo »dw. dr. Avgustiwi Ploćercwi 
we Lwi wie którigo ustanawia *ię kw ate
rom rra* i biońrą węzła małżeńskiego. Zagi
nionego wzywa się aby się j»wił przed pod
pisanym sądem o ile żyje lu w ;nny sposób 
ń a ł >n*ć o sobie. Po upływie 9 miesięcy 
licząc od dn a 'głas^enia tego !arządz»n;a w 
gazecie urzidowej Sąd na ponowny wnioiek 
wyda oataucm e orzeczenie.

Sąd okrtgrw y cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1921. 10148

T. IV. 30/21/4. Wdrożenie poatępowa- 
a ia  celem uznania za zmarłego. Jan  Jachym 
a Jastrząbki nowe1 szeregowiec przy 32 puł
ku cbr. kraj pełnił s łiib ę  na froncie włos- 
kim zarberował z końcem r. 1917 na nie- 
unaną bliżej t b o n i ę ,  poesem z k i ń c m  sty
cznia 1918 r- został oddany do szpitala na 
•perseję, skąd atoli już żadnej o nim wiado
mości nie było. Gdy zstem przy ąć należy, 
te  zachodzi uatawowe domniemanie śmierci 
przeto wzdrsża się na prośbę Jdarji Jachym 
po»tępowsnie celem uznania za zmarłego 
Wyds e się przeto ogólne wezmanie. łby 
udz elono sadowi lub kuratorowi panu W ła
dysławowi Mosscrowi ad w. w Tarnowie, któ
rego ustanawia się również obrońcą węzła 
B ah tó sk  ego wiadomości o powyż wymienio
nym  Jana Jachyma wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o awtm żyeiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 kwie
tn ia 1922 r, rozstrzygnie o uznaniu za zmar
li go.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Tarnów, 12 sierpnia 1921. 10089 1—3

T. IV. 14 3/20,8, Wdrożenie postepewa 
n ia  celem id iw odn im ia śmierci Jakób Ze 
gar, rodem z fzynwałdu powołany w roku 
1914 do służby wojskowej przy 57 p. p. zo
s ta ł wysłany na front rosy ski, gdzie pod 
Lublinem w r. 1914 dostał się do niewoli 
ro sy jsk ie j. W edług zaprzysiężonych zeznań 
świadka Jędrzeja Turka, ja lć b  Zegar i mar ł  
w dniu 4 stycznia 1919 w niewoli rosyiakiej 
n a  B jte rji we wsi Połimosany na tyfus 
przyczepi świadek ten stwierdził, że widział 

"Vwłok :i Jakćbs Zegara i brał udział w jego 
pognębię Gdy zatem przy ąó należy, że Ja- 
kób Zegar poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Jadwigi Z*garowej wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zzgmio- 

k fg o . Wydaje się przeto ogólne wezwanie,

aby uwiadomiono Sąd lub buratora dr. Wła-i 
dysława S^ruazka adwokata w Tarnowie aź 
do dnia 15 stycznia 1922 o zagnierym , Po 
upływie p, wyższego czasokresu nastąni roz 
strzygnięcie o d tw cdiie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tsrnów, 23 września 1921, 10127 1— 3

T. 164,2/1. Dmytro H iłu n b a  syn Iwa
na z Czerni km ieć wie], urodzony 11 stycznia 
1882, wstąpił 1 sierpnia 1914 w czasie ogól- 
nei mobilizacji do czmnej służby przy byłej 
armji austriackiej i od tego czasu ślad za 
nim zaginął Gdy zatem przyjąć można, że 
zaistnieją warunki ustawowe domniemanie 
śmierci w m^śl ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 dz. pp. zarzsdza się na wnioi ek Fa- 
reszki Hałuszka postępowanie eelcm uznania 
wymienionej rsoby za zmarłą a zarazem ogła
sza się wezwanie a*eby udzielono wiadomo
ści o zaginionym Sądowi albo p. dr. S. Ki- 
melmanowi adw wCzortkcwie, którego usta
nawia się kuratorem Dmytr* Hału«zka wry- 
ws się. aby stawił się pTzed podpisanym Są
dem lub w inny aposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lutego 1922 Sad na pon<wny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznsniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 28 czerwca 1921. 10126 1—2

152/2, Piotr Paeeniuk syn M ichała i 
Praksfdy, urodźmy 11 lutego 1884 w Na- 
gorzanaeh, wstępił w roku 1915 do ezynnej 
e łu ily  przy eiężkiej artylerji oddz II bat I 
brał udiiał w bitwach na włoskim froncie i 
po upadku Austrii dostał i ę do szpitalu w tj- 
akowego Feltro we Włoszech od którego to 
czziu ślad za nim zaginął. Gdy zatem mo
żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowe
go domniemania śmierei w myśl ustawy z 
81 marca 1918 Nr. 129 dz. p. p. zarządza 
się na wniosek Joanny Pscaniuk postępowa
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zazem ogłasza się wezwsnie, ażeby 
udtielono wiadomości o rsginionym sądowi 
slbo kuratorowi p. dr. Widrakowi sd we kat o 
wi w C zntkow ie; Piotra Pacaniuka wzy
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 marca 1922 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
l j t \ iłów, 30 sierpnia 1921, 10125 1 - 2

T. VI. 263/20/4 Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego Jan Tylek 
syn Jó efa i Tekli służący z Krak<ws, urc- 
d>cny 1889 w Czecbówce, powiat Wieliczka,

przydzielmy 1914 do 16 następnie do 19 p. 
obroDy krajowej, nie daje znaku życia od 
sierpnia 1915. Gdy zatem można! przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci § 1 ust, z 31 marca 191w Nr. 128 
Dz. u. p. zarządza się r a  wnirsek Julii Tal
kowej postępowanie celem uzn’ r ia  wymie
nionego za zmsrłego oraz celem uznania 
za rozwiązani-"- małżeństwa z Dim zawartego 
a zarazi m ogłasza się wezwanie, ażebv udzie- 
louo wiadomości o zaginionym Sadowi aibo 
r, dr Józefowi O rdjńskbm u adwokatowi w 
F rakow e, którego uutanawia się obrońcą 
węzła m>łtrńąk;ego. Jana Tylka wzywa się, 
aby stawił się przed podp sanym Sądem 
lub wi nny  sposób dał im ćo so b ie . Po dn u 
1 maja 1922 Sąd na ponowny wniosek orze
knie ostatecznie o uznaniu za zmaiłego.

Sąd #kręgowy Oddział VI 
Kraków, dnia 12 stycznia 19?1. 10101

T- 149/2/2. Szymon Dąbrowskkó syn 
Jana, u roduny  31 października 1881 w 
Ozcrwonogrod ie. żo/nier* 58 pp. piechoty 
austryaekiej, wedle ze nań świadka L n n a  
Dąbrowskiego brał udział w walkaeb z Mo
skalami między Włodzimieriem a Swiniu- 
chim i w miesiącu ezerweu 1916 i od tego 
czasu ślad zani m zagnął. Gdy zatem można 
przyjąć że zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl ustawy z 31 
marea 1918 N r. 128 Dz. p. p. zarządza się 
na prośbę fiańki Dąbrowskiej postępowanie 
eelem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłusza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
albo dr. Weiehertowi adw w Ozoctkowie, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecne
go. Szymona Dąbrowskiego wzvwa sie aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 kwietnia 1922 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Czortków, 9 września 1921. 10124 1—2

T. 867/10 8. Wdrożenie postęzowania 
cslem uznania zmarłego. Petro Majcher sen 
J/zef* i Eufrozyny, uroozony 8 lipea 1889 
w Hurnem w powiecie Stryi, rei. g r kat., 
r-lnik,  ołm iony 27 lutego 1913 w Eurniem 
z Katarzyna Tupynos, narukował 4 lipca 
1915 do wojaka ausir. i od tego ezasu nie 
daje o sobie żadnej wadomości. Wedle za
przysiężonych zeznań świrdka Iwana Kra- 
wee wył nazwany został zal it.Ę granatem  
dn;a 4 m»jz 1916 podczas bitwy pod Krze
mieńcem, Gdy zatem przyjąć należy, że za 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto w d u ła  się na prośbę tego żony Ka
tarzyny z Tupynosów Majsher postępowanio

ceiem uznania za im anego, wydaje się prze
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
iub kuratorowi, p. adw, dr. Fiehnernwi w 
Stryju, którego się ustanawia zarazem ob
rońcą wę»ł* małżeńskiego. wiadomoś>i o po
wyż wymifnienym, Petra Maieher wz* w* się 
*by przid niżej w ym ien/rm m  Sąd^m stawił 
się lub w inny sposób u wa d r n r ł  o 8«em 
życiu Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 wrześn a 1921 rozstrzygnie o uzna
niu za im arłefo  i rozwiąraniu m » łiiń 4 u a  
zawartego z K starzjną Majcher.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Stryj, 22 stycznia 1921. 10092

T. 454/20/8. Wdrożenie po8tei>o**»nia 
ce'em uznania za imarłego. Stanisław Ję . 
drtejszyn syn Józefa i Julji, urodi. 1 maja 
1885 w Pasiekach murarz, ostatnio we Lwo
wie zamieszkały, brał udział w wojnie jako 
żołnierz austr. i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń zachorował w listopadzie 1914 
około Przemyśla na cholerę . Od tego czasu 
brak o nim wiadomości. Można zatem przy 
jąć :i  zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24, 1, 2. c. wigl, 
ust. s 81 msrea 1918 Nr. 1?8 dzpp. Wobec 
tego na wiosek Anieli Jędrteje«yn wdraża się 
postępowanie eolem uznania wymi-nionei 
osoby za zmarłą. Wiadomo śći o zaginionym 
należy udzielić sądowi. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił prz»d podpisanym Sądem 
o ilu żyje lub w inny sposób dał znać o so
bie. Po dniu 20 października 19*1 nie prę
dzej jednak jak w 6 miesięcy od dni* rgło- 
szenia e^yktu w gazecie urzędowej. Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orze
czenie.

Sąd okręgowy Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1921. 10134

T 30/21/8. Piotr i Jan  Szaina synowie 
Andrzeja i Juljanny. rolniey. urod eni i za
mieszkali w Lożach rymanowskich brali 
czynny udział w wojnie światowej jako żoł
nierze 45 p. p armji austrjaeliej Dniz 22
l i 4 p » d a  1914 salce z niezrzyjaeielom
trsfieni granatem z*biei zostali i i i  tego 
ezasn słuch o nich zaginął. Sad okręgowy 
w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu 
P io tn  i Jana S»*jny miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tem znać sądowi w 
przeciągu 3 miesięcy od dnia ogłoazen:a te
go wezwauia Jeżeli w tym cza>i« Sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życ;u Piotra 
i J»nu Szajnów na ponowny wniosek Siy- 
mor a  i Józefa Szajny orzeknie, że ńowód 
śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy Oddtiał IV. 
Sanok, dnia 27 maja 1921. 10161

£ath. bież. w Zl niskim 
Banku Eiedyt. we Lwowie ELLER ii Chrześcijański Zakład dla wyrobu bielizny, bluzek i t. p.

Spółka zarej. we Lwowie, Choraźczyzna II a. Adres telegr.
„ E L L E N “ - L W Ó W .

Specjalności Płaszcze laborator. i lekarskie, fartuchy operacyjne, garnitury robocze i t. p
Nasze m i e j s c e . T a r g a c h  W schodnich: Pałac sztuki, Grupa VII, miejsce 4 b.

Fento poczt Kasy OBzezędn. 
w Warszawie r r. 149.520

D yrekc ja  kole jt  p ań s tw ,  w  S tan is ław ow ie .
/L. 10/1/4.

Rozpisanie dostawy.
E oipjfanie dostawy niżej wymienionyrh materiałów na czzs od 1 sty

cznia 1822 do 31 grudnia 1922 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofer
towej a mianowicie:

1. Wyroby z żelaza walcowanego j»ko to żelszo w sztabach, ielaio 
masztowe i blael a różnego gatuiku.

2. Odleey żelazne z kujnigo żelzza i odlewy stalowe.
3. Eo’ ir i i te  wyroby żelazne jako to : gwcźdz’’e, siatki druciane, linki 

druciane, łańcuchy, n itr  blacharskie nity bednarskie, nity kotłowe i mosto
we, zaw tanki śruby i muterki. Bhżsie szczegóły co do ilości i gatunku za
potrzebowanych materiałów powz;ąć możns z formularzy ofertiwyeh, k tó re  
otrzymać można u prdpisanei Dyrekcji koleji państwowych bezpośredni lub 
pocztą za nadeiłaniem należytośei na porto.

Oferty spisane na przeznzezonych do tego formularzach, należycie ostem
plowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem .O ferta na di stawę rółnych 
materj*łów“ należy wnieść do Dyrekcji koleji pażstwowyi-h w Stanisławowi *, 
najpóźmej do dn>a 80 paźdz ernika t. r. do godz. 12-'e,i w jo h d n ie .

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać frtnko jednej ze sta- 
eyj po lstic l kr leu p? ństwowyrh.

W ofercie nalery również pcdcć poih idzin ie  materjału, Wsrystkie 
w ofercie podane ilości mogą być w miarę potrzeby o 10 prc. podwytsicne 
lub zredikowrne.

Dostawa wazrrtŁich materjałów ma nastąpić w miarę potrzeby na pod- 
itaw ie częściowych zi.mówień w czasie od 1 styeinia do 81 gruona  1922

K*ż'"y oferent może być obecnym osobiście lub przez pełnomocnika 
jrzy  ie m s j jn e m  otwarciu ofeit. Łt*’ e nastąpi dnia 21 października 1921
0 godzinie 9-tej przed pełudniem w gma>bu Djrskcji koleji. Pedpisana Dy
rekcja rsstrzega sobie prawo przyjęcia ifcrty bącżto na całą iicśó oferowa
nego m a te r i lu  bąrź t*)ko na częfć ligo, niej mniej zastrziga sibie prawo 
zupełnego cdizuemia ofeity.

C fnenci lostają w s’owie przez pizeciag 4 tygodni i sa robowiązeni 
n a  iądi nie złożyć ktucję w w js  kości 5 prc. w a: tesli {rzy?narej dostawy
1 to w prp e tich  pożyczki Odrodzema.

Oferty w nits :OLe po terminie lub t»k;e, Łtóre nie odpowitd 
kom niniejszego rczpisatia nie będą uvzględnione.

W £t»nieławcyie, w październiku 1921,

Dyrekcja kcleji pgńatwoj

Eug. A. Szczerhan, Z. Czużewski i Sta
Handel m arek zagr. I Dom ajencyjno komis. dla'Handlu. Przemysłu i Rolnictwa 

Lwów, ul. Zielona 30.
Bfprezentacje fabryk krajowych i jagranicznTcb, d la  artykułów anemicznych, spożywczych, 
tekstylnych i t. p wyrobów papierowych. P r i y j t n t e m y  z a s t ę p s t w a  p l e r w a z o r z ę -

cloycU  f a b r y k .  Zatrudniamy silny zastęp dobrze wyszkolonych podróżujących 
Wydawnictwo czas pisma „Filatelista". C entra'a międzynarodowego Związku Filatelistów

i Korespondentów „UNJA“.

ZDROWOTNA

KAWA WOl NEGO
niezrównana w smakm, 
zs stępująca w zupełnośei 
kawę ziarnistą, w ory- 
ginalnem opakowania 

poleca 
Składnica So*>żywct»

Stanisław y Zlembińsklej
Lwów, Fredry 9.
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S RYSZARD R. SCHMIDTITE SK
K
U
*
n
n

T o w a r ,  as o g p .  p o p ,

r BYDGOSZCZY

m tąp icn e  we Lwowie przez
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nu

^  Hurtownię dla Konsumow uU
" , spó ika  z o g r. p o r.

H  u l i c a  C h o r ą ż e z y z n a  1. 1 1  a .

Pierwszorzędca, od dawna istniejąca ^  
y  fabryka. Wozy gospodarcze, ciężarowe , 
^  i wózki wyjazdowe tej fabryki wy- y

DRUKI
gminne, dla magistratów, rad po> 

w i a t o w y r b  i  starostw 
szkolne, parafjaloe, notarjalne, 

adwokackie i  metrykalne izraelickie
poleca

W w n i c l w i i  Z a tł.N a r .im .O s s o ii4skic ii
( E .  ■W laaAa.rz)

Lwów, ulica Kaleoza 1. 5.
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Z D ruktm i W ł. Łosiński

larom,eh Wschodnich “

D n  Ir  n i  11 1 ^  ^ez< jednak z od-
" U & U j U  dzielnym wchodem poszukuję.

Zgłoszenia do Adm. „Gazety Lwowskiej**.

W S t i S N M M i t ń

|  odnowić przedpłatę!
sądem Jśsefa Ziembińskiego.


